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Centralnem niejako słońcem tego olśniewającego blaskiem swym obrazu jest 


n( 2 cudowna postać królowej Saby 


DG „łe najpiękniejszej kobiety wszystkich epok i wszystkich krajów. 
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W wagonie p. Cziczerina w Łodzi: 


W dniu wczorajszym o północy bawili przez 10 minut na dworcu kaliskim pp. Cie | E 
czerin, poseł Wojkow í poseł Kętrzyński. — Co zdołał wyciągnąć od pp. Cziczeriś | 
i Wszelakiego spółpracownik „Ii. Republiki“. — Poseł Wojkow odjechał niezwłoczik) 
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„Jestem bardzo zmeczony i niemniej zadowolony z pobyłi| 
w Warszawie* — oświadczył p. Cziczer.n. 


Warsz. koresp. „ll. Republiki“ telef.: 

Komisarz Cziczerin spędził swój 0- 
statni dzień pobytu w Warszawie bar- 
dzo pracowicie. 

O godz. 8 rano Cziczerin BALIC 
przygotowanym pociagiem udał się do 
przebywającego w Spale prezydenta 
Rzeczypospolitej w towarzystwie posła 
Wojkowa oraz urzędników  minister- 
stwa spraw zagranicznych i poselstwa 
sowieckiego w Warszawie. Ze Spały po 
wrócił komisarz Cziczerin o godzinie 3 
popołudniu do stolicy i był podeimowa- 
ny śniadaniem przez premjera Qrabskie 
go w apartamentach prezydium rady 
ministrów. 

W śniadaniu wzieli udział pp.: mini- 
ster rolnictwa Janicki, wiceminister 
skarbu Karśnicki, poseł Z.S.5.*. Woj- 
kow, poseł polski w Moskwie Kętrzyń- 
ski, pełniący obowiązki dyrektora de- 
partamentu politycznego w min. spraw 
zagranicznych Bader i naczelnik wy= 
działu wschodniego Łukasiewicz. 

Po śniadaniu p, Czicze1im odbył dluż 
szą konferencję z.p. ministrem Strzyń- 
skich. W godzinach wieczornych w po- 
selstwie sowieckiem p. Cziczerin był 
rewizytowany przez p. prezesa rady nii 
nistrów, p. marszałka sejmu Rataja i p. 
marszałka senatu Trąmpczyńskięgo. 


Odjazd z Warszawy. 


Warszawa, 29 września. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Dzisiaj wieczorem o godz. 21.10 p. 
tomisarz ludowy Z.S. SR. Cziczerin wy 
jechał do Berlina. 

Na dworcu pożegnali go: p. minister 
spraw zagranicznych Skrzyński w oto- 
czeniu dyrektora departamentu admini- 
stracyjnego p. Bertoniego, dyrektora 
protokułu dyplomatycznego p. Przeź- 
dzieckiego, pełniącego obowiązki dyrek 
tora departamentu politycznego Badera, 
naczelnika wydziału wschodniego Łu- 
kasiewicza i wyższych urzędników mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 

Na pożegnanie przybyli również na 
dworzec poseł niemiecki w Warszawie 
p. Rauscher orat turecki p. Tally-bey. 
P. Cziczerina do granicy polsko-niemiec 
kiej z ramienia ministerstwa spraw za- 
granicznych odprowadzą poseł polski 
w Moskwie Kętrzyński oraz kierownik 
referatu rosyjskiego radca Wszelaki. — 
Tym samym wagonem salonowym wy- 
jechał do Łodzi posel Z.S.S.R. Wojkow. 


Obecność posła niemieckiego na 
dworcu w Warszawie jest charaktery- 
styczna. 

O zaniepokojeniu | zainteresowaniu, 
jakie szczególnie w Niemczech wzbu- 
dził przyjazd Cziczerina do Warszawy, 
świadczy fakt, że od niedzieli poseł nie- 
miecki Rauscher nie przestawał dzwo- 
qić do poselstwa sowieckiego, domaga- 
iąc się widzenia z Cziczerinem. 

Wczoraj popołudniu przybył nawet 
do hotelu rzymskiego, z p. Cziczerinem 
jednak nie widział się. 


W Łodzi. 


Autem poselstwa sowieckiego Nr. 
16857 przyjechali wczoraj o godz. 1l-ej 
do Łodzi na dworzec kaliski dwaj fuuk 
cionariusze poselstwa i niezwłocznie 
zwrócili się do obecnego na dworcu p. 
komisarza Izydorczyka, przedstawiając 
mu się i prosząc o wskazanie miejsca, 
gdzie przypuszczalnie zatrzyma się wa 
gon salonowy. ` 

Urzędnicy sowieccy móiwą zupełnie 
poprawnie po polsku, przyczem jeden z 
nich pochwalił się nawet, iż w ciągu 


dworcu, spółpracownik „I 


samochodem do Warszawy. 


(Specjalna służba informacyjna „Il. Republiki“). 


10-ciu miesięcy swego pobytu w Pol- 
sce zdążył nauczyć się języka. 

Oświadczyli oni również, że poseł 
Wojkow niezwłocznie wróci autem do 
Warszawy, ponieważ na jutro ma wyz 
naczoną ważną konierencję. 

Pozatem interesowali się bardzo ze- 
nami wyrobów włókienniczych, twier- 
dząc, że często wysyłają stąd do Rosji 
dla swych rodzin „sprawunki*, ponie- 
waż te artykuły są tam bardzo drogie. 

Obecnej wizycie p. Cziczerina przy 
pisują wielkie znaczenie praktyczne, spo 
dziewając się niezwłocznych więk- 
szych zakupów, co oczywiście usunie 
drożyznę towarów włókienniczych w 
Rosji. 

Charakterystyczne jest, że o swoim 
bezpośrednim zwierzchniku, Wojkowie 
jak i o Cziczerinie mówią per „towa- 
rzysz'. 

Z całą powagą i lojalnością a nawet 
bardzo chętnie zwracają się ci „natu- 


:|ralni* bolszewicy do naszych władz bez 


pieczeństwa, korzystając z ich pomocy 


1 jakby ostentacyjnie podkreślając swój 


szacunek dla organów państwowych.. 
te 

Pociągiem koalicyjnym przejechał 
przez Łódź p. komisarz Cziczerin. Za- 
jął on wraz z towarzyszącemi mu wyso 
kiemi urzędnikami wagon salonowy na 
samym końcu pociągu. M. in. znajdo- 
wali się tam: poseł sowiecki w War- 
szawie, p. Wojkow, poseł Kętrzyński, 
sekretarz poselstwa sowieckiego Arka 
djew, radca polskiego min. spraw zagra 
nicznych p. Wszelaki. Pozatym tym 
samym pociągiem jechała służba bez- 
pieczeństwa. 

O godz. 23 min. 57 pociąg zajechał 
na dworzec kaliski w Łodzi. Z władz 
tutejszych oczekiwali na przejeżdżają- 
cych: zastępca komisarza rządu, p. Ja 
niszewski, inspektorzy Roszkowski i 
Niedzielski, kom. Szereński, Janowski i 
inni. Podobnież czekali na dworcu 
dwaj urzędnicy warszawskiej ambasa- 
dy sowieckiej oraz przedstawiciele pra 
sy łódzkiej. 

Gdy pociąg przystanął na stacji z 
wagonu salonowego wysiadł p. poseł 
Wojkow. 

Powitał go na miejscu w imieniu 
władz p. Janiszewski, zaznaczając, iż 
p. wojewoda Darowski zbyt późno do 
wiedział się o tym, iż p. Woikow za- 
trzyma się w Łodzi i dlatego nie przy» 
był na dworzec. 

— Dziękuję panu uprzejmie za po- 
witanie — odparł p. Wojkow. — Zechce 
pan łaskawie oddać pozdrowienie panu 
wojewodzie. Faktycznie, dobrze się sta 
ło, że nie zaabsorbowałem go w nocy, 
tym bardziej, iż natychmiast wracam do 
Warszawy samochodem. 

Pożeznawszy się z obecnemi, p. Woj 
kow w towarzystwie dwu oczękujących 
urzędników sowieckich opuścił dworzec 
i niezwłocznie wrócił przez Łowicz do 
Warszawy. 

Gdy to odbywało się i samym 
. Republiki“ 
(ii. P.) nie tracąc a Aars czasu, 


wszedł do wagonu salonowego p. Czi- 


czerina, Wagon ów składa się z Ssze- 
regu przedziałów sypialnych, oraz salo 
niku. Przechodzimy szybko przez po- 
dłużny korytarz i wchodzimy wprost do 
salonu, gdzie siedzi p. Cziczerin w to- 
warzystwie radcy Wszelakiego. 

— Czy pan radca Wszelaki? 

— Tak jest. Czym mogę słyży? 

— Pozwoli pan przedstawić silę... 
Czy mogę prosić o przedstawienie mię 
panu komisarzowi Cziczerinowi? 


P. radca robi absolutnie odmowna |Z Wizyty Cziczerina w 


minę: 

— Wyłt:luczone. Pan komisarz Czi- 
czerin jest bardzo zinęczony... Dopiero 
w tej chwili zjedliśmy kolacię i zaraz 
idziemy spać... Podróż jest dobra i wy- 
godna, ale mimo to nasz j gość jest prze- 
męczony. 

P. Cziczerin sledzi z nogą założoną 
na nogę przed zastawionym resztkami 
kolacji stołem. Napołv opróżniony kie- 
liszek wina... 

— Czy pan komisarz.. — zaczyna- 
my wprost... 

— Jestem bardzo zmęczony i miea 
mniej zadowolony z pobytu mtegó w 
Warszawie. Pozatym wybaczy pan, że 
nic nie powiem, ale prócz ogólnej kon- 
ferencji prasowej, której przebieg iest 
już znany, absolutnie żadnych wywia- 
dów prasie dać nie mogę!... 

Wobec takiego dictum zadowolić się 
należy tym tylko oświadczeniem. Rzut- 
camy raz jeszcze okiem na ogólny obraz 
salonu i żegnamy się. 

— Gotowe... 

Pociąg rusza powoli naprzód. P. Czi- 
czerin jedzie dalej do Europy, bogatszy 
o porozumienie z Polskr, P. Skrzyński 
zasłuży się dobrze historji Rzeczypo- 
spolitej. Nowy etap pacyfikacji Europy 
rozpoczęty.» 


Pierwsze konsekwencje wizyty 
p. Cziczerina. 


W kołach rządowych oma- 

wia się zagadnienie orga- 

nizacji handlu na rynkach 
międzynarodowych. 


Warszawa, 29 wrześlna. 

W związku z pertraktacjami polity- 
cznemi, tączącemi się z okazji pobytu p. 
komisarza spraw zagranicznych Czicze 
rina w Warszawie, w kołach rządo- 
wych omawiane jest zagadnienie organi 
zacji handlu na rynkach międzynarodo= 
wych, 

Dnia 29 b. m. w ministerstwie rol- 
nictwa i dóbr państwowych odbyła się 
pod przewodnictwem p. ministra Janic- 
kiego wstępna konferencja, na której 
wspólnie z przywódcami organizacji rol 
niczych i posłami sejmowymi rozpatry- 
wana była sprawa warunków zbytu 
artykułów rolniczych na rynkach mię- 
dzynarodowych. 


Polsko-sowieckie rokowa- 


nia kolejowe 

dobiegają końca. 
Warszawski kor. „II, Republiki" tele- 
fonuje: 
Odbywające się od dwóch tygodni w 
Moskwie konferencje w sprawie konwen 


odmówił 
S. R. propozycji co do za cj pr 


cji, miał — wedłu 
1ównież do pozyskania 


cji kolejowej polsko-sowieckiej, gie 
gają już końca, Obrady dotyczą posti 


wień wykonawczych konwencji i gba j 4 


mują uzgodnienie formularzy, stronę 
piegna ruchu sąsiedzkiego obu pał 
it d 

Bezpośrednio po zakończeniu kotle 
rencji į przedstawieniu jej rezultatew i 
interesowanym ministerjom — Uć 
powzięte będą wprowadzone w życi 


Anglicy są niezadowoleni En ; 


wari E 
szawie. 


Londyn, 29 wrze”ni z 
Podobnie, jak prasa niemiecka 
dzienniki angielskie patrzą na sm | 
Cziczerina w Warszawie w sposó b 
no nieprzychylny. gl 
„Daily Chronicle” konstatuje, 28 gt 
gielskie interesy są z wizytą CZić cze 
na w Warszawie — więcej niż spr 
czne. > 
Dyplomatyczny sprawozdanie g 
ly Telegraph“ pisze, że akcji d low? 
tycznej sowietów nie: można Ie" jg. 
żyć, tem więcej, że Cziczeriu otf% 
zupełnie wolną rękę dla przepro wii 
nia swoicl planów. o" 
Cziczern został upoważniony do ya 
gwarantowania Poisce bezpiecze” 
jej granic w całem tego słowa 20% i 
niu, co nia przedewszystkiem "4 te 
przeciągnięcie Polski ze sfery i n gy” 
sów Zachodu w sferę interesóW c 
skich. Cziczeriu ma również nad a Pó UAM | 
przez dokonanie tego pociągnie é oh kdl | 
tycznego rozdrażiienia niemiecki i 
reakcyjnych. 


Niemcy chcieli skło 
Cziczerina 
do zaniechania podróży d9 8 
Berlin, 29 WI „ód, | 
Komunikat inspirowany „ap jek 
europejskiej służby agencji s arsta 
phen - Union“ oświadcza, że W celu q0) 
ska podróż p. Cziczerina ma eż Nie, 1 
działanie na polityk niemiecka próba ow 
miecki dmbasador w Moskwie Piafa 
skłonić p. Cziczerina do porzeczy di s 
miaru podróży. Jest t0 pierw Ś 
nans w niemiecko - rosyjskich ji 


4 - | 
nić | 


olst 


kach. Następstwa tego DY A 
byłyby do uniknięcia tylko gdy Iys gwat 
cy wyrzekły sie rokowań Z P r. 


zachodniemi. 


ie. 
Komentarze prasy "^S 


cuskiej. F ki 

Paryż, 29 NO 

Komentując w „Matinie. Wrei pe 

ską wizytę p. Cziczerina oisko 
sze, że wizyta i cała próba ko vstani „ 

syjskiego zbliżenia, to tylk „kie poż” ; 

przygrywka do manewrów: wr 

grają się w Berlinie. jg 


Mussolini nie chce P b 
mierza z Sowieta e 
Tak twierdzi: GDANY 


Londyn, 29 
„Daily Mail“ donosi, żę gdo owi 
przedłożenia gwa A A 


mierza. Plan, zawarty W 


dzienki 6, A 4 
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 Alośnym 
"elskiej 


w = ach politycznych niezwykla silno, 


rewelacyjne wrażenie, tym bar 
nie były przez nikogo oczeki- 
Sj obecnie wychodzi na jaw 

ania polsko - rosyjskie, toczo- 
ne „A ggoskwio i Warszawie trwają już 
So dluglego czasu i podczas poby- 
żyd cnewie p. minister ' Skrzyński 
już użytek z różnych sta- 


ne, D 


w ggg traktacji, trzymając je jednak 


słej tajemnicy. 


Re zagranicznych, które w cią 


ie Sklr Wezorajszego przyszły do Pol- 


dać, ż 


b ı Že opin 
| GW dzić ocz Dinja całego świata zwra 


y swẹ na Polskę i traktuje 
Wa, jay Warszawie konoepcje i sto- 
sa 9 wypadki światowego znacze- 
m długi okres czasu. 
to, bej Porozumienia polsko - rosyjskie 
uż niezaprzeczalny, odbije się 
tchem w całej polityce euro- 
olkie majac zupełnie konstelację. 
tości pu e zalnteresowanie w szczegól- 
beg sę własne nasze stanowisko wo 
ematów polityki światowej. 


KO obes lu nle jesteśmy obiektem tyl- 
domy Sry dyplomatycznej, ale śwla 
Po de enikiem europeiskiej akcji. 
ttur Aa to wyraźnie b. premier 
ik Ne "Wlński w „Kurierze Porannym“ 

Wszystkie mocarstwa chcą się 
klej „* 7 Samodzielnością polityki pol 
dzie +, "e jedno chciałoby w nas wi- 
t oba UE powolne narzędzie, służą 
Czasem  ZAmierzeniom i planom. Tym 


liąpzęg,, Olska nie może być niczyjem 
nig tdzięm "M 

2 Boty 

tt 5 NAK mieć złudzeń. Kto sądzi, 
ulema aay się w cudzych rękach „a- 


dw 


Angi się wygrywać dziś prze 
Prane „| | Niemcom, jutro przeciw 
Wiegkię Olutrze przeciw Republice so- 

" "EU musi się rozczarować”. 
w aj $+ 
fach Sz takiego stanu rzeczy w ko- 
bie Ai cznych Warszawy zadają so 
do Moc daki będzie stosunek Polski 
U z W Europy zachodniej. Fran- 


. trony, Anglii — z drugiej. 
ilary 7 Mienie polsko - rosyjskie w 
ki Tównoc. Will zdaje się nosić charak 
"WA Sini g NERO naszego pośrednic 
Mają zę „77 Rosją a Francją. Przema- 
DINSA ją hastenylące argumenty: 
skia OSOS frankofilskieł polityki pol 
30 
S ae Wynurzenia pana mini- 
Wet sy. bę skiego, który w Genewie na 
€ Niepowodzenia tezy polskiej 
lego ; £warancyjnych paktów 
y zachodniego oświadczył, 
cze stosunki Francji z Pol 
Sllnę i serdeczne lak 


as 

NA i kilkakrotne aluzje p. 
tasy ziczerina w przemowie do 
Synaikem A: Polska może stać się 
A Rosją,  *Pllżenla pomiędzy Francja 


ky 
osa 


t t 5 
k egoż p. Cziczeri 
adw podkreślanie przeci- 
yi A: sowieckich w Azji i ak 
Ke nteressement: Polski w 


0 


m 


go tego szeregu argu- 
„ie ulega wątpliwości, że ai 
è i Świda strony nie jest zde- 
a hras edewszystkiem ostro ra- 
i re Arpela neneTomyaj 

z iakiekolwiek bądź 
'™m sojuszu z Francją. 

* Znany frankofil, który 
5 Cziezerinowi w loży 
aj ani jednym słowem 


im 


E Wypadki dwu ostatnich dni uczyniły 


i pod tym względem nikt|. 


w artykule wczorajszym „Po naukach“ 
nie wspomina o Francji, choć zwykle 
czynił to przy każdoj lepszej lub gor- 
szej okazji. Sam tytuł, zresztą, tego ar- 
tykułu jest znamienny: czy nie chodzi 
tu o nauki paryskie? 

Podobnież „Dwugroszówka* w arty- 
kule „Ku pokojowi”, niezwykle rzeczo- 
wym i spokojnym, abstrahuje od sojuszu 
naszego z Francją i pisze: 

„ W społeczeństwie naszem dojrze 
wa również świadomość konieczności 
zbliżenia pomiędzy nami a Rosją. By wy 
dało ono pożądane wyniki, musi stać się 
udziałem ogółu... 

Kilkakrotne dyskusje w komisji spraw 
zagranicznych, prowadzone w ciągu o- 
statniego roku, stwierdzają, iż ewolucja 
poglądów w tym kierunku postępuje nie 
ustannie.* 

„Kurjer Polski* stojący najbliżej p. 
min. Skrzyńskiego I będący zawsze wier 
nym wyrazem jego opinii, stwierdza, 
że inicjatywa rokowań obecnych wysz- 
ła z Moskwy, a w konkluzjł wywodzi, 
że rokowania nie są skierówana przeciw 
mocarstwom zachodnini 

Tak ogólnikowe ujęcie „mocarstw“ 
w obecnej chwili nie wystarcza I wypa 
da zapytać, o które mocarstwa chodzł: 
9 Francję czy Anglie I Niemcy? 

Pozytywnie o Francji ani słowa. A- 
ni słowa o tym nie pisze również „Kur- 
ier Poznański" oficjalny organ narodo- 
wej demokracii (spółpracownictwo p. Ro 
mana Dmowskiego) w Polsce zachod- 
niej. 

Najjaskrawisj na tle tym samym od- 
bida się półoficjalny „Le Messacer Polo- 
nais”. W artykule „La visite de M. Tohi 


inhatinał myrawiama cis Dh Skroimnie da 


przeciw komu. 


wyjątku z sowy p. Cziczerina wyglo 
szonej w maju, gdzie mówi: 

„D'autre part, les relations polono- 
russes constituent un des moments les 
plus important pour les relations entre 
les Soviets et la France et le reglement 
des unes conditionne le reglement des 
autores“. 

Od siebie „Le Messager Polonais“ nie 
daje ani słowa... Charakterystyczne!... 

Jaśniej nieco wyraża się „Kurjer War- 
szawski*, Pisze on zupełnie wyraźnie, 
że „zachód (kto?) ma wobec Polski nie- 
czyste sumienie. Jeśli Polskę w ten spo 
sób izolowano, to publicysta „Kuriera 
zapytuje z całą odwagą i szczerością: 

„Czy więc izolowana Polska z izo- 
lowaną Rosją nie stworzą czegoś takie- 
20, coby front przeciwangielski i przeciw 
europeiski nie przesunęło do... Zbąszy- 
nia ?.. 

„Udany spokój dzienników loxdyń- 
skich i larum berlińskie wskazują raz je 
szcze, iż krzywda, jaka spotyka Polskę 
w rokowaniach o pakt reński, jest przez 


Wwezyę?! int 


ności doceniana. Z „nieczystego sumie- 
nia“ rodzi się... obawa przed możliwe- 
mi skutkami czynu... Zwykły objaw psy 
chologiczny::.., 


załntoraogowonw=" ye zyne! 


+. 


Jeśli tak się mają rzeczy w stosunku 
do Francji, to jak wygląda sprawa w 
stosunku do Anglii 7 

Jak wykazywaliśmy już powyżej, 
głosy poważnej prasy polskiej, zależnej 
od partji politycznej, zwałają — całkiem 
zresztą, słusznie — winę niepowodzenia 
polskiego w sprawie gwarancji granic 
— na W, Brytanię, 


ZETA PIEC EREMIE IZY AZZARO 
Co mówią niemcy i czesi 
o wizycie Cziczerina w Polsce. 


Berlin, 28 września. 
Polska Agencja lelegraiiczna 

Organ- ministra Stfesemanna ,„Tägli- 
che Rundschau“ z.dnia 26 b. m. tak pi- 
sze o przyjeździe komisarza Cziczerina 
dc Warszawy: „Nie jest to chyba dzie- 
łem przypadku, że nagłe postanowienie 
wysłania p. Cziczerina do Warszawy za 
padło na Kremlu niemal równocześnie z 
chwila, kiedy zgoda Niemiec na udział 
w szwajcarskiej konferencii ministrów 
była wiadoma. | 

Jeszcze onegdai obwieściła Moskwa, 
Że jest rzeczą wysoce wątpliwą, czy ko 
misarz do spraw zagranicznych poje- 
dzie na Zachód Europy, a jeżeliby już 
pojechał, to podróż ta pozostawałaby w 
związku przedewszystkiem z jego kura- 
cją. 

Jeżeli Niemcy przyszły do zgodnego 
przekonania w ostatnich tygodniach, że 
podpisanie zachodniego paktu ubezpie- 
czeniowego bynajmniej nie jest równo- 
znaczne z powtórnem uznaniem trakta- 
tu wersalskiego, że będą się pilnie wy- 
strzegały, by nie pozwolić Francji na 
prawo przemarszu przez swój kraj i do- 
puścić, by terytorium niemieckie stano- 
wiło teren wymarszu na wypadek woj- 
ny z Rosją, jeżeli w końcu nie widzimy 
w przystąpieniu do ligi narodów żadnej 
agresywności wobec unji sowieckiej, to 
stwierdzamy z ubolewaniem, że Kreml 
znajduje się na stanowisku wręcz prze- 
ciwnem. O jakiemś włączeniu Niemiec 


do pierścienia, bojkotria”"ro. sowiety, | że redukuje 


nie może być naturalnie mowy** 


Głosy prasy czeskiej, 
Praga 28 września, 

Pobyt Cziczerina w Warszawie odbi 
się głośnem echem w tutejszych kolsch 
parlamentarnych, zwłaszcza wśród nacjo 
nalistów, którzy widzą w wizycie xomi- 
sarza spraw zagranicznych: sowietów 
krok do utworzenia związku wszechsło- 
wiańskiego, W związku z tem narodowi 
demokraci i agrarjusze domagają się zmia 
ny polityki zagranicznej na ogólno-sło- 
wiańską i potępiają Benesza za jego do- 
tychczasową politykę, nawołując, by po 
szedł za przykładem Polski, 

p. 
* 

i Praga, 28 września, 

„Narodni Polityka" zamieszcza w 
związku z pobytem Cziczeriną w War- 
szawić obszerny artykuł, w którym do- 
wodzi, że zbliżenie polsko-rosyjskie u- 
wolni Rosję od wpływów niemieckich, 
którym dotyrhczas, niezwiązaną z żad- 
nem państwem w Europie wspólnemi 
kombinacjami politycznemi, z konieczno 
ści podlegała, Nadto fakt zbliżenia pol- 
sko-sowieckiego wpłynie w silnej mierze 
na przystąpienie Niemiec do paktu reń- 
skiego, które mieć będą do wyboru po- 
zostanie bez żadnego z sojuszników, wo- 
bec utracenia ostatniego na Wschodzie, 
lub uzyskanie nowych — z Zachodu, 

Pismo stwierdza dalej, że polityka I ol 
ski, zmierzająca do zbliżenia polsko-so- 
wieckiego, jest słuszna i z tego względu. 
groźbę niebezpieczeństwa 
wschodniego do minimam, 


A SPEFTĄ” ZY 


eiria. 
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Mimo to pewne dane pozwałiją i u 
tym wypadku znaleść furtkę wyjaścia: 

1) P. Czićzerin atakował wprawdzic 
w swych warszawskich przemówieniac: 
bardzo wyraźne Anglję, zaznaczaj itd- 
nak również, że Rosja kilkakrotnie Pre- 
ponowała Anglii porozumienie, ale pro 
pozycje te były odrzucane, Angilja ma 
czas jeszcze obecnie propozycje tę ak- 
cepiować; e 

2) Komunikat P. A. T. doniósł wcze 
raj oficjalnie o wizycie posta angielskie- 
go p. Max Millera u p. min. Skrzyńskie- 
go, nie wiadomo natomiast, czy i jakie 
były rozmowy z p. Skrzyńskim pana De 
Panafieu. a 

3) Podczas rautu w prywatnych apar 
tamentach p. Skrzyńskiego: p. Cziczęrin 
(we fraku, ze znaczkiem centralnego ko» 
mitetu wykonawczego S. S. $. R.) pół 
godziny rozmawiał z tyniże posleni ats 
gielskin. Nie mówili zapewne o francn= 
skich winach, koniakach i pończoszkach 
ale o polityce i o swym gościnnym go- 
spodarzu, p, Skrzyńskim.... 

4) Ostatnio pojawiły się wiadomości 
o ofertach angielskich, dotyczących u= | 
działu Anglji w sanacji gospodarczej Pol 
ski. „Republika“ podała rewelacyjne 
wprost „szczegóły o zamiarach angielu l 
skich, w sprawie Banku polskiego i a l 
ludziach i stronnictwach polskich, 
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syjskiej. 

5) Sporów rosyjsko = angielskich nie 
można traktować tylko przez pryzniat 
znanych przeciwieństw azjatyckich, ale 
trzeba uwzględnić również osobistości, | 
biorące chwilowo udział w rządzie obu 
krajów. Widzieliśmy, że Mac Donald w: 
roku ubiegłym doszedł do porozumienia . 
z Krassinem. Anglja znajduje się dzisiaj . 1 
w stanie fermentu, Nie wiadomo jeszcze ij 
czy-okres najbliższy nie przyniesie ńo- " TH 
wych wyborów i czy w wyborach tych 
nie zwycięży Labour Party. M 

Wówczas łatwo może przyjść znów | 
do porozumienia. i li 

Jeśli w swoim czasie opublikowanie H 
listu Zinowjewa do partii pracy tak za- 
ważyło na szali wyborów, że zwycię:' 
stwo przypadło konserwatystom, to kto” 
wie, jak wpłynie na angielskich wybor- 
ców osiągnięte obecnie w Warszawie 
porozumienie polsko - rasyjskie? ii 

Są to rzeczy, z któremi trzeba się 
przynajmniej liczyć w ważkich, histo- 
rycznych momentach t.. a. Me 

ny S 4 | 

Nakreśliliśmy powyżej tylko szkie sy | 
tuacji, starając się oświetlić ją wszech- | 
stronnie i zupełnie objektywnie, y 

Sam fakt porozumienia polsko = ro» - | 
syiskiego jest momentem historycznym. h 
dodatnim o niezwykłej wadze. | 

Budowanie jednak na podstawie tej 4 
koncepcji politycznej o europejskim, a | 
nie tylko lokalnym znaczeniu, jest jesz. I 
cze zupełnie przedwczesne. | 

Posiadamy zbyt mało danych, aby 
koncepcje te mogły pretendować do war 
tości realnej, opierać się na niczbitych l 
fundamentach. Nie ulega jednak wątpli- | 
wości, iż już dni najbliższe przyniosą 4 
rozwiązanie wielu zagadnień, owianych _ 
dziś jeszcze mgłą dyplomatycznej ta- ni 
jemnicy, i wówczas dopiero pomówić 
będzie można obszernie o wypadkach. 
które rozgrywają się w Warszawię. 


Czesław Ołtaszewsk. - ` | 
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Reka, która lamala 
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nie ma sił, by uirzymać pióro. 


=- 10): 


Katem moim był mój impresarjo! 


oświadczył ciężko chory Breitbard odwiedzającemu go dziennikarzowi, 


Do pism warszawskich nadszedł tele 


czynić, co jest wskazanem, a co szkodli 


gram od żony Zygmunta Breitbarda — | we, Żona Breitbardą chce uspokoić mę- 


który jak donieśliśmy — poddał się osta 
tnio bardzo ciężkiej operącji — zawia- 
damiający, iż słynny ten atleta powoli 
wraca do zdrowia, Ò ile proces leczenia 
pójdzie dalej w tym tempie, jak dotych- 
czas, jest nadzieja, że Breitbard bedzie 
mógł za kilka miesięcy znowu wystąpić 
na arenie, 


Korespondent warszawskiego „Mo- 
mentu", który odwiedził chorego Breit- 
barda w klinice berlińskiej m, in. w nastę 
pujący sposób kreśli odniesione wraże- 
nia: 

W poczekalni berlińskiej kliniki uni 


| wersyteckiej, Młody student bierze moją 


kartę wizytową i zanosi szefowi kliniki, 
znakomitemu chorurgowi, profesorowi 
Martinowi, który leczy Breitbarda, 

Opowiadam o zainteresowaniu jakie 
stan zdrowia Breitbarda budzi wśród je 
go rodaków w Polsce, Profesor Martin 
oświadczył: 

— Stan zdrowia Zygmunta Breitbarda 
był beznadziejny, ale teraz niebezpieczeń 
stwo już minęło, Proces leczenia odby= 
wa się powoli, lecz pewność wyzdrowie 
nia istnieje. : 

Ale jedno muszę powiedzieć — doda 
je profesor — ze wszystkich sztuk jakie 
Breitbarq dotychczas dokonał, najwięk- 
szą sztuką jest, że przeniósł tę chorobę. 

Dużo praktyki miałem już w swem ży 
ciu, ale to jest pierwszy, a mniemam, że 


i ostatni wypadek, gdzie mam przed sobą 
nadzwyczajnego, powiedziałbym 
śmiertelnego człowieka, 


Na pytanie, czy Breitbard będzie mógł 
występować publicznie — profesor Mar- 
tin roześmiał się; 

— Naturalnie! przecież ten człowiek 
nie stracił siły, jaką posiadał, Siłę ma 
przytodzoną, Siła ta tworzy się w nim za 
pomocą niezrozumiałych procesów i 
wciąż się w nim rozwija, Powiedziałbym 
że się w nim wytwarza, 

Gdy tylko stanie na nogi proces roz 
wijania się siły rozpocznie się w nim 
będzie tym samym Breitbar- 
dem, co i poprzedio, 

`“ Po rozmowie tej, pielęgniarka zapro 
wądziła mnie do pokoju chorego Breit- 


Mówię, że publiczność żydowska w 
Polsce bardzo się interesuje jego stanem 
zdrowia, Breitbard otwiera usta, by coś 
powiedzieć, ale nie może, 

~ Nastrój w ma pokoiku staje się 
nie do zniesienia, 


ARKADJUSZ 'AWERCZENKO, 
Przewidująca żona. 


ża, a łzy jej płyną z oczu. 
W przeciągu siedmiu tygodni spędzo 


nych w szpitalu, pogodził się już z my-| na, 


ślą, że jest ciężko chory, 
Czas zrobił swoje, 
duszy ; ciele, 
Walka o życie zabiła w nim wszyst- 
kie inne uczucia, Dopiero moje odwiedzi 


ny wyrwały go z odrętwienią. Tryumfy 
ł łe 


ostatnich lat przemknęły mu jak b 
wica przed oczyma, Dopiero 
chwili, odkrył swą niemoc. 
Wspomnienie o Polsce, o publiczno- 
ści żydowskiej i domowej sferze obudzi- 
ly w nim pamięć owych czasów gdy od- 
awano mu cześć, jako bohaterowi, kie- 
dy był kochany, silny į niezwyciężony, 
— Patrzaj pan — mówił do mnie — 
oto leży siłacz Breitbard jak małe niedo- 


yska- 
w tej 


Nic już nie odpowiedziałem, Miałem 
w kieszeni 82 złote, kupiłem bilet i poje 
chałem do Warszawy. 
Gdybym był odrazu udał sę do Berli- 
byłbym uratowany. 


Ale 82 złote nie wystarczały na koszta 


złamał siłacza na podróży do Berlina į Breko udałem się 


do Warszawy. Czterech le 


arzy zbadało 
mnie, 


Oświadczyli że nic mi nie jest, Czu- 
m jednak że jest źle. 


Dostałem 300 złotych i przyjechałem 
do Berliną. Gdy przyszedłem do domu 
zlękli się na mój widok, Po upływie pół 
godziny zawieziono mnie samochodem 
do kliniki j jeszcze tego samego wieczoru 
dokonano operacji gdyż odrazu stwier- 
dzono ciężkie zakażenie krwi 


Breitbard opowiada głosem powolnym 
i ledwo dosłyszalnym, Widzę, że natęża 


łężne dziecko! Prawda! Już nie jest Breit wszystkie siły, Szczególnie jest wzburzo 


bard? 

Było to może najcięższe dlań przeżycie 
w ciągu calej jego choroby. 

Z wielkim trudem udało mi się:go u- 
spokoić. 

Zaczyna opowiadać w jaki sposób za- 
chorował, 

— Katem moim był mój impresarjo, 

Było to w Radomiu, Ukłułem się tam 
małym gwoździem, Wszystkie gwoździe 
wbijałem ręką, tylko jeden mały gwoź- 
dzik pozostał na wierzchu į to todo sil- 

jsze odemnie, 

Ukłucie w nogę i zakażenie krwi, 

Gdy wyjeżdżałem z Radomia czułem 
się już niezdrów i chciałem jechać do do 
mu, Berlina. 

Blkgałem przedsiębiorcę, by mnie 
zwolnił z kontraktu, Przyrzekłem, że za 

gim razem oddam mu parę przedsta- 
wień, do których byłem jeszcze zobowią 


ny, gdy opowiada o przedsiębiorcy. 

— Człowiek ten — mówi — który się 
na mnie wzbogacił, uważał mnie za przed 
miot eksploatacji j nie zatrzymał się w 
ostatniej chwili gdy śmierć zaglądała mi 
w oczy, 


Rozmowa stopniowo przechodzi na in|Odroku 1919 do -nia dzisie sze9 iP 


ny temat. 


Breitbard mówi o swych planach na 
przyszłość, Zanim zachorował, zawarł 


z pewnym teatrem w Londynie kontrakt niki, 
na szereg występów, Teraz żądają od nie |na r. 1919, 


go odszkodowania. Z kliniki wysłano już 
do Ej ja dwa zaświadczenia że jest 
chory. ostatniem zaświadczeniu do- 


któr napisał, że może 1-go października | uwagi o osobistościach żyjących 


Breitbard będzie mógł wystąpić, 
Żegnam Breitbarda 
fotografję, ze swym p 


pisem, Uśmiecha 


— Z podpisem? Alboż będzie mógł u- 


zany, Nie słuchał mnie i zmuszał do dal- | trzymać w ręku pióro... 


szej podróży. 


Udałem się do Siedlec į występowa- | fje 


łem tam, mając 38 stopni gorączki, Znów 
prosiłem przedsiębiorcę, by mi dał sto 
złotych na bilet do domu, ale i tym razem 
nie chciał. 

Zawiózł mnie do Włocławka, niby 
swego niewolniką, Tam rozchorowałem 
się na dobre, Noga była mocno spuchnię 

Postanowiłem więc na nic nie zważać 
i jechać do domu, . 


tegorycznie że nie da mi na koszta podró 
, jeżeli nie skończę swego tournee we 


ie wiem, co mam u-' dług kontraktu. 


spokojnie pan Spandikow— Któż jest wi 

nien temu, żeś zgubiła pierścionek?,, 
Ponieważ pani Spandikow otrzymała 

pierśriopek od męża, pomyślałą przez 


Pani Spandikow rozpoczęła swą pra chwilę i odrzekła: 


żę gospodarską na wsi od uświęconych 
tradycją krzyków i alarmów, . 


= A 
— No, więc dobrze, ja.. Czy może- 


wszystkiem wytargała za uszy | my już iść do domu ,, 


swego synalka, pokłóciła się zsąsiądką, 
którą wśród wielu innych epitetów na- 
zwała „chroniczną idjotką” i „żółtą cza- 
rownicą”, poczem usiądła przed luster- 
kiem, poświęcając czas toalecie rannej, 

Przed obiadem pani Spandikow po- 
szła się kąpać do rzeki, ponieważ zaś nie 
spieszyła się zbytnio z powrotem, mąż 
nieco zaniepokojony wważał przedewszy 
stkiem za stosowne spożyć obiad poczem 
udał się na poszukiwania. 

Spotkał ją siedzącą na stopniach, wio 
dących do rzeki, zupełnie ubraną z twa- 
rzą zapłakaną, pogrążoną w dłoniach. 

— Cóż się stało? 

— Zgubiłam w czasie kąpieli pierścio 
nek ślubny... — płakała pani Spandi- 
kow. 
— Tak, tak., To przykre., Ale, zre- 
szłą., No, cóż można zrobić?., Skoro 
zgubiłaś — trudno.. Chodźmy do domu! 

— Co znaczy?., Jakto, chodźmy?., -— 
zaoporrowałą pani Spandikow — Tak mó 
wić może tylko skończony osioł! 

— Ale pocóż się kłócić? — odparł 


— Do domu?,, Muszę przedtem zna- 
leźć pierścionek.,, 


— Kupię ci inny., A więc chodźmy... 
— Nie o to chodzil., Czy nie wiesz, 


togralja jest podpisana, Do położenia dru 

giego podpisu nie miał już sił, 
— „Co pan mówi o tej ręce 

— ta sama ręka łamała żelazo”, 


Smutny uśmiech przemknął po ustach | miętników wypłynęła znowu 7 


Breitbarda, `= > 


o 
Uśmiech zastyga, oczy się przymy- | września. I znowuż obecny ministe" 
kają, oddycha ciężko i zasypia zmęczo- światy 
Lecz przedsiębiorca oświadczył ka-| ny. s 


„Biedak zanurzył s 
zie, 

— Tutaj., tutaj.. Nie bój się wody! 
Pan Spandikow zrobił nurka, 


— Czyś ty się tutaj wogóle kąpała? | żonkowie wrócili do domu. 


=- UET wynurzając głowę. 
— Nie, taml., 
zagnał pierscionek! 


kierunkul 


— Niemożliwe!,, W zeszłym roku by| dikow zasnął na wieki... 


ło inaczej..., 


— W zeszłym roku mieszkaliśmy na R 


że zgubiony pierścionek oznacza nie-| innym brzegu! 


szczęście? 
— Nie wiedziałem o tem... 


— Wszystko jednol., Szukaj! 
Blady, drzący, skulony pan Spandi- 


— Doprawdy?.. Każde dziecko wie | kow wyszedł na schodki i rzekł tragicz- 


o tem,,, 
— Dobrze, ale wróćmy do domu.., 
— Więc chcesz wrócićl.. I co myślisz 

uczyrjić? 

— Kupię ci nowy pierścionek.,, 

Pani Spandikow ząłamała ręce, 

— W tej chwili rozbierzesz się i wsko 
czysz do wody, Nie wrócę do domu bez 
pierścionka! 

— Nie wskoczę do wody! 

— Musisz! 

Między małżonkami wynikł spór, 


ry skończył się tem, że pan Spandikow | 7 


musiał ściągnąć ubranie i drząc z zim- 
na wszedł do wody, 
— Szukaj tutajl 


nym głosem: 

— Nie mogę dłużej. 

— Masz tobie! 

— Dopiero przed chwilą jadłem obiad 
i ty pozwalasz mi pół godziny siedzieć w 
zimnej jak lód wodzie.. To może mieć 
tragiczne skutki ze względu na moje zdro 


— Pp — odparła pani Span- 
dikow — Przedewszystkiem muszę mieć 
pierścioenk,, Jeżeli go nie znajdę, może 


któ się stać wielkie nieszczęście!, Szukajl.. 


— — — — | — 


Słońce zachodziło na horyzoncie, a 
pani Snandikow nachylała się nad rzeką 
i mówiła: > 


i proszę, by mi dał| głośnych swego czasu afer. 


Podaję mu pióro, podtrzymuję fotogra | ówczesny oświaty, Lafferre, WY eż | 
„a żona prowadzi mu rękę jak dziecku. | kaz ogłoszenia drukiem tych nić! 


Po dziesięciu minutach pracy jedna fo | piecznych skryptów. 


, — Pyta | wit zakaz, 


lieszcze pamiętniki. 


m e nz -o i 
ię aż po uszy w wo|  — Szukaj tutaj., Wiał północny 


Ale sądzę, że prąd tam | miast do 


Prąd jest przecież w przeciwnym | stał wymiotów, 


Całkiem niewinnie wygląda s tą 

ek wodza ludożerczego plemi* | 
nia Fidżi w Australii! 
EROS EEE OPON POETYCKI 


Cóż to za pamiętniki? 


Wszyscy minis! owie francus ji 


| 
i 
A 

"33 
J 


| 


zabraniają opublikowania 
rewelacji. 


po 
Bracia Goncourt pozostawili pami 
których datę wydania oznaczy 


Pamiętniki te zawierają podobno boi | 
dzo ostre i niedyskretne informać 


ora 
h 


rewelacje odnoszące się do niektór 


Gdy w r. 1919 nadszedł zastrzeżó” 
w testamencie E. Concourt'a te 
ujawnienia pamiętników, spoczy 
cych w Bibljotece Narodowej, min 


jste” 


n” 
W dwa lata później, w.r. 192l © | 
wy minister oświaty, L. Berard, PO” 


Obecnie kwestia opublikowania pi 
wierzchnię w związku z datą 10-80 

p. Monzie, odroczył spraw aji 
do wypowiedzenia się w tei Ky : 
specjalnej komisji, która ma zbadać 1 


Może tutaj leży... pe: 
Paszukiwania nie odniosły požadi ma! 
go skutku, Dopiero z nastaniem n027 i 


Pan Spandikgy położył się patyo 


óżka, drżąc z zimna Pecz d” 


ciele, Wypił kieliszek koniaku, A 
pon 500. 


O pół do dwunastej w nocy 


e 
— ma A 
TRO CZY ZAM FZ „ad 
Cała wieś stanęła na nogach: „pały 
Służąca wrzeszczała, dzieci pł STA- 1 


Jzam po 


pani Spandikow zalewała się WIE 
asiądki 


żeby podzielić się z kimkolwiek 
leścią, wdowa zwróciła się do 
KA zena nazwała „chroniczi i y 
ą' z prośbą o pocieszenie, sta 25 
I Ehroniciia Adjotka” zapomić ke I p. 
obeldze, wysłuchąła uważnie 5% sM) 
rzekła nazajutrz do Swope męża: o wić” 
Widzisz?., Ty ta: 


10 A i 
Mg R AEE 
rzysz w przeznaczenie,,, 


U 


| 
| 


Masz * 2% | 
dowód... Spandikow., Wczoraj jed pdb j 
ua zgubiła ślubny pierścionek- BA 
cza nieszczęście|,, Pa 
— y i cóż?., — zapytał ma” " 
cznej idjoqki”. a 1 
— Nie wiesz?,, Tego samego dni pe 
je, umarl!.. I jak tu nie wierzyć 


znaczenie?,, Tiumaeżyt B, 


WO 


i 
| Rozwiązać sejm | 
AB dot c czasowej ordynacji wyborczej. 


| do 


r 
Å 
J 
"a y W 


Uchwaly 


| efogyztozawski kor. „Il, Republiki" te- 


s | czoraj zakończyła się dwudniową 


p 


| sesją rady naczelnej P.£.5. 

p. À ugiej dyskusji nad sytuacją 

| | Śospodarczą uch 
-tej „Stotna część 


W wyniku 

polityczną 

waiono rezolucję któ- 
glosi; 

+8, WYSUW 5 i 

E twowej Area w słosunku 

Ce żądania: 


"nie M zwzględne į całkowite zachowa 
szystkich zdobyczy społecznych kla 

dzi otniczej, przetdeyszystkiem: 8 go- 
suk <nia pracy, urlopów robotniczych i 
ka czeń społecznych. 
A Odrzucenię wszelkich planów, od- 
| acych życie odarcze Polski pod 
|. RAS) zę obcego kapitalu, 

kdowy aniechanie polityki, którą odbu- 
i Y Wytwórczości szuka na fałszywej i 
ae] powie oszozędności W, wydał 
A cele produkcyjne i zwiększone- 
JE s Wyzysku lisy NEE 


Ą tek) Odrzucenie polityki skrajnego pro 


do pań- 
gospodarczej następują 


x 


ni żar «yi 1 a 
szezeg naa tóry leży w interesie po | 


przemysłowców, lecz nie 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


państwa na traktatach handlowych. W 
szczególności żądamy odrzucenia ceł 
zbożowych, ceł na artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby oraz na surowce, po- 
trzebne dla przemysłu krajowego, 

„ 5) Upaństwowienie tych gałęzi wiel- 
kiego przemysłu, w których kapitał pry- 
watny wykazuje nieudolność do samo- 
dzielnego kierownictwa ku pożytkowi o- 
gółu, ma natomiast charakter monopolu, 
wspieranego przez państwo: przede- 
wszystkiem przemysłu węglowego i cu- 
krowniczego. 

6) Zaprowadzenie kontroli ańsłwo- 
wej nad produkcją przy współudziale kla 
sy robotniczej, 

7) Zmniejszenie wydatków na wojsko 
przez skrócenie służby wojskowej, 
zmniejszenie rocznego kontyngentu re- 
kruta į zaniechanie rozrzutnej gospodar- 
ki w min, spraw wojsk. 

8) Zmniejszenie wydatków na admi- 
nistrację państwową (min, spraw wew- 
nętrznych), 


9) Bezwzględne ściganie į tępienie na 


Oparcia polityki handlowej dużyć urzędniczych, 


Q 


ca rezolucja: 


Rady Naczelnej P. P.S. Ę 
i przeprowadzić nowe wybory na podstawie ff 


stosunku do rządu mówi następują- 


„Rada naczelna stwierdza, że energi- 
czna i stanowcza działalność, zmierzają- 


ca do przezwyciężenia kryzysu 


gospo- 


darczego i sprostania- innym trudnościom 
jakie stoją przed krajem; że, dalej roz- 
wój i utrwalenie w Polsce urządzeń spo- 


łeczno-demokratycznych -—- 


wymagają | M 


postawienia u steru państwa rządu, opar 
tego o zaufanie mas pracujących miast i 


wsi oraz o stałą większość parlamentar- | 8% 
ną, o charakterze prawdziwie demokra- |M 


tycznym, 


Rada naczelna stwierdza zarazem, że 


większość taka, do konsolidowania któ- y 
P, P. S. powinien przystąpić bez- | HE 
zwłocznie, powstać może w formie czyn | ROSZ 
wyniku 


rej Z. 


nika decydującego dopiero 
następnych wyborów. 


wW 


2 tych powodów rada naczelna uwa- 


ża, 


wiązania obecnego 
nowych wyborów na 
czasowej ordynacji wyborczej, 


Berlinie poruszenie i dezorjentacja 


ja Telegram von Hoescha z Paryża spowodował nadzwyczajne 


W Paryż, 29 września. 
LONE wczorajszej wizyty von 
defa U Brianda nie udzielają ze źró- 

s Wyjągy WYCH żadnych dokładnych 
Dod „Mie, » „Petit Parisien“ sądzi, że 

wice iak ambasadorowie niemieccy 

s Von hat stolicach państw aljanckich. 
tg Werk. ję przedstawił Briandowi no- 
derat na, zawierającą pewne dezy- 
ii Kolon, eckie, dotyczące ewakua- 

"Nat, A I kontroli wojskowej. 
$ “miast po konferencji z Brian 
Oesch wystosował do urzę- 
> zagranicznych na Wilhelm- 
lie po „PSZerny telegram. Niezwłocz 
tano na ymaniu tego telegramu zwo 
| Wyczajne posiedzenie niemiec 

t A ministrów, Posiedzenie, roz 

AE jesze», godz. 10 wieczorem, o półno 

| PEC nie było zakończone. 

Paryż, 29 września. 
foescha © wczorajszej wizycie von 
© te von H rianda, „Matin* twierdzi, 

„Mż y yy 5CH wystąpił daleko słabiej 

egla sobotę wobec Berthe- 


Pisząc 


TT NĘTSZ. k 

o Miedzy ISSP. „II. Republiki" telef: 

| Mężem jej fizzletnią Ireną Grodzką, a 

e są yny kiem, ostatnio oficjali- 

l Dani, go niedawna dunkejo; 
' ı CZ S“wWOwWym, już o isko 


È v.. "orduje swą żonę, 


mniej Więcej wkrótce po za- 


NY rodzaj PANOWał tybowo j 
` /0 powojen- 
a D Poszło ją moni małżeńskiej, Jed- 
| OG nie mo TRE rugie od Sasa, sło- 
| kał 0 o porozumienia. 
nie przy ulicy 
przy ul. Fol- 


się z ciężkimi warunkami 
posiela Posadę kelner- 
0 esławą Olewińskiego 
agiellońskiej. 

k umi wiarni; Wielu 
gaio się do p. 

cy, którzy: specjalnie 
„wile, gdy G, po koń- 


azwycza DO 
półno 
Kduzacać do domu =. adzy. 


ŻY, Prowadzić ; 


znej nę, 
| eion 
SE) a roge Wlatni 


Rro ; 

Eo Zaca) zachowanie się Ireny i w 

M nurtowąć zazdrość 

10 powrócić do swej 
uż próżne zacliody, 


A 
4 


lota. Von Hoesch jakoby zrezygnował 
z manifestacyjnych deklaracji w spra- 
wie winy wojennej Niemiec, 0 których 
już doniosły organy prasowe Strese- 
manna. W każdym razie jednak sior- 
mułował rezerwy odnośnie do odpowie 
dzialności za wojnę tj. odnośnie do wy 
raźnego artykułu traktatu wersalskie- 
50. W związku z tem „Matin* przypo 
mina, że postanowiono już, iż konferen- 
cja w Locarno nie będzie mogła ani na 
jotę modyfikować traktatu wersalskiego 


Berlin, 20 września. 

, W politycznych kołach panuje wiel 
kie poruszenie i jak półoficjalne intor- 
macje zapewniają, dezorjentacja z DO- 
wodu nowych trudności w rokowaniach 
z Paryżem i Londynem. Według órga 
nu Stresemąnna „Taegliche Rundschau“ 
chodzi o sprawę ewakuacji Kolonii i od 
powiedzialności wojennej. - 

Prasa prawicowa domaga się w dal 
szym ciągu maniiestacyjnego wystąpie 
nia, odrzucającego odpowiedzialność 
wojenną. Według informacji tutejszej 


krając nożem jej szyje. 


Wczoraj po północy Grodzki począł 
krążyć przed kawiarnią. Gdy Irena opu- 
ściwszy zamkniętą kawiarnię, ukazała 
się na ulicy, nagle podbiegł do niej 
Grodzki, zamienił kilka zdań — po- 
czem wśród ciszy nocnej rozległ Się 
przeraźliwy krzyk mordowanej kobie- 
ty... Wkrótce zbiegli się zapóźnieni prze 
chodnie i zjawiła się policja. Na chodni- 
ku leżała, pławiąc się w kałuży krwi, 
irena Grodzka, 


Co rycliłej wezwano pogotowie, Le- 
karz obejrzawszy nieszczęśliwą, stwier 
dził, iż jest ona w okropny sposób, 
szczególnie na głowie i szyi -pokraiana 
nożem, 

Okazało się, że Grodzki po krótkiej 
utarczee słownej, dobył noża i usiłował 
poprostu Irenę zamordować, chcąc przy 
puszczalnie odciąć jej głowę. Nieszczę- 
Sliwa broniła się zawzięcie i wskutek 
tego ciosy padały to tu to owdzie, chro- 
niąc ją wszakże przed ostatecznym 
śmiertelnym atakiem. 


W stanie bardzo ciężkim ofiarę zdzi- 


|czenia przewieziono do szpitala św. Ro- 


cha. 


Sprawcę krwawego dramatu uwie- 
ziono. 


posiedzenie Rady Ministrów. 


prasy, dzisiejsze nocne: posiedzenie ra- 
dy ministrów dotyczyło nowych Instruk 
cji dla von Hoescha, wobec tego, że w 
czasie wczorajszej rozmowy w Paryżu 
Briand miał poczynić nowe propozycje 
w celu usunięcia rozdźwięków. 


Berlin, 29 września. 
ngencja Wschodnia, 

Położenie polityczne nie uległo w 
ciągu ostatnich godzin żadnej zmianie. 
Miejsce ani data przyszłej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych nie są 
ieszcze ustalone definitywnie, aczkol- 
wiek, jak donoszą z Londynu, tutejsze 
koła oficjalne utrzymują się wciąż przy 
dacie konferencji 5 października i z tem, 
że odbędzie się ona w Locarno. W Ber 
linie natomiast uporczywie utrzymują 
się pogłoski, że najwcześniejszym ter- 
minem rozpoczęcia konferencji jest 12 
października i to o tyle tylko, o ile do 
tej pory nastąpi uzgodnienie pewnych 
rozbieżnych między francuskim a nie- 
mieckim punktem widzenia spraw. 


| O O O O a 
P R CEZ AWENE TEE R a. 0 10 T aM 


| „AOR dramat made w ara. Priamon salsy 


Nowy Jork, 29 września, 
Przybyła tu delegacja polska na kon 
gres międzynarodowej unii parlamen- 
tarnej. AR. 
Przybywających powitał serdecz- 
nie konsul polski Gruszka oraz liczni 
przedstawiciele Polonii amerykańskiej. 
Prczes komitetu przyjęcia dr. Ła- 
powski wygłosił gorące przemówienie, 
na które odpowiedział prezes delegacji 
polskiej Dembiński. Następnie wznię- 


że w obecnej sytuacji P.P.S, winną 
rozpocząć akcję masową pod hasłem roz 
sejmu i rozpisaniu 
podstawie dotych- 


—— 
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ALEKSANDER RE 


HEMITISK 


TRUBADUR. DOBY WSPÓŁCZESNEJ 
Usmeleniec publicznoś:i «warszawskiej 


I łódzkiej 
wystąpi tylko raz jeden’ N 
w niedzielę, dnia 4 go października ZĘ 
o godz. 8.45 wieczorem ES 


4 s .. 
w Sali Filharmonii | 
i spiewać będzie szereg smętnych 
piosenek w nowym repertuarze, 


Oprócz tego Weriyński zaśpiewa poraz . Ą 
pierwszy w Łodzi trzy nowe piosenki, 


EZ 
PODEROTM 


+ 


rz 


Zainteresowanie koncertem olbrzymie 


zz z ZEE, Z- DZT TOY REA 
277 r, ZEE DAO EAEN 


Bilety od I zł do 6 zł. sprzeda:e 
kasa Filharmonii 


o polityce Banku Polskiego 


Londyn, 29 wrześnła, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Dzisiejszy „Times* pisze o ostatniejn 
sprawozdaniu ministerstwa skarbu co 
następuje: j 

„Ostatni biuletyn polskiego minister: 
stwa skarbu rzuca wyraźne światio na 
charakter wypadków, które spowodowa 
ły spadek kursu złotego i wytworzyły 
trudną sytuację dla banków polskich. — 
Stanowisko Banku Polskiego, dążącego 
w zarządzeniach swych do szutecznego 
przeciwstawienia. się tendencjom nowej 
inflacji, jest zupełnie usprawiedliwione, 
choć z akcją taką winien był wystąpić 
wsześniej'. 


— 


Wilpour | 
nie przyniósł szczęścia mary: 
narce niemieckiej, 


Nowy Jork, 29 września, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

W związku z zatonięciem łodzi pod- 
wodnej S. 51 „New York Wordl* roz- 
począł kampanję w celu zmuszenia se- 
kretarza marynarki Willbourna: do ustą- 
penia. Dziennika wskazuje na tc, że od 
czasu objęcia urzędowania przez Will- 
bcura marynarka amerykańska straciła 
12 okrętów, 


Moskwa subsydjuje komu- 
nistów węgierskich. 


Budapeszt, 29 września. 
Według doniesień pism, aresztowam 
ostatnio komuniści zeznali. że otrzymy= 
wali z Moskwy miesięcznie 1.500 dola- 
rów na cele propagandy. 


z 
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siono okrzyk na cześć Ameryki i Pol- 
ski. Powitanie to wywarło wielkie wra 
żenie na obecnych, a to z tego wzglę- 
du, iż jedynie delegacja polska witana 
była w ten sposób. 

` Na wielkim bankiecie, urządzonym 
na cześć delegacji staraniem przyjaciół 
ligi narodów wygłoszono szereg prze- 
imówień, w których podkreślano konie- 
czność zawarcia paktu ogólnego, za- 
pewniającego pokój porozumienia. 


Katastrofa samochodowa pod Stryjem. 


Stryj, 29 września. 

Na szosie Stryj — Dolina wydarzyła 
się wczoraj wielka katastrofa antomobi- 
lowa, której ofiarami są: dyrektor szpi- 
tala w Dolinie dr. Koinski, jego siostra, 
żona profesora szkoły handlowej w Kra 
kowie p. Sosnowska, jej córka i szofer. 
W chwili, gdy samochód osiągnął naj- 
większą szybkość, łączniki kierownicy 
pękły i szofer stracił panowanie nad pę 
dzącym autem. Auto 
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się przewrocito. =i $ 
Or 
MARY PICKFORD 


P. Sosnowska poniosła śmierć na miej- 
scu, dr. Komski doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i w stanie beznadziejnym 
poddany został operacji. Ranny szofer 
zdołał się podnieść i szedł w kierunku 
najbliższej wsi Demiełówki, w celu po- 
wiadomienia ludzi o wypadku, jednak 
z powodu upływu krwi zmarł na drodze 
O katastrofie powiadomiła władze pan- 
na Sosnowska, która była najlżej ranna. 
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Smiertelne strzały w koszarach. 


Gamobó'stwo szeregowca 1 pułku wojsk łączności. 


ziemi w świeżei kałuży krwi młodego 
tewarzysza broni. Obok niego leżały 
o dymiących jeszcze lufach dwa kara- 
iny. 

Rzucoho się z pomocą, lecz niestety, 
była już ona niepotrzebna, leżący na 
ziemi już nie żył. ' 

Stwierdzono, że ofiarą jest szeręgo- 


Warszawski koresp. „Il. Republiki" 
telefonuje: 

W koszarach kgmpanji sztabowej 
przy ul. Ciepłej ur. 32 wczoraj nagle 
roziegł się wstrząsający całym gma- 
chem koszarowym huk, jakgdyby ar- 
matniego strzału. 


Zaalarmowani 


hukiem wystrzału 


żołnierze pobiegli w kierunku, skąd roz|włec I pułku wojsk łączności w Zegrzu 
legł się wystrzał i oto wpadłszy do iz-| Piotr Zalewski. 
by koszarow. ujrzeli rozciągniętego na 


Smutni Lodślanie 
Melancholijne Łodzianki 


Dowiedziawszy się o trwającym w Łodzi 
kryzysie i panującem z tego powodu 
w Waszem mieście, przygnębieniu, posta- 
nowiliśmy przybyć na krótki tylko czas, 
aby Was z codziennych trosk, kłopotów 
i zmartwień wyprowadzić i' szczerze Was 
rozweselić. 
Występujemy w obrazie o rozgłosie 
światowym p. t. 


BRZDĄC" 


(„THE KID*) 


Zaznaczamy, że kto podczas demonstro- 

wania tego filmu się nie będzie śmiał, - 

ten na wieki jest stracony, już ten całe 
swoje życie będzie smutny. 


Prosimy, a przekonacie się 


CHARLIE CHAPLIN 
JACKIE COOGAN 


obecnie NACE „LUNA” 


mies Olrętem 


POR 


„PEER GYNT" 
na morze Śródziemne i Wschód 


DO PALESTYNY i EGIPTU 


Z Genul 29 października przez Messynę, 

oe Konstantynopol (podróż po Bosforze aż 

orza Czarnego), Haifę (Jerozolimę, Betleem 

Nazaret, Morze Czerwone) port Said (Kanał Su- 

ezki; Kair, Memlis i pustynię Saharę z królew= 

skiemi grobami), Neapol, Cąpri, Pompeja do 
Genui 24 listopada. 


Tylko pierwsza klasa włącznie 
z całkowitem utrzymaniem 


od 1250 Mk. 


Przy zamówieriu kabiny na 3 osoby cena za miejsce zostaje zniżona o 20 proc. 


Zapisy i "i przez: 


M Brel Vikio jt 


Adreg telegr: Seeschupe Id eenstrasce 7 Tel: li im 9755-59) 
przez wszysikie biura linji Hamburg-Ameryka i Srodkowo-Europejskiego biura podróży, sk równieź 
przez wszystkie krajowę i zagraniczne biura pod óży, 10446 


__JLUSTROWANA \ REPUBLIKA" 


MA | nie i Rzeszowie. 


tudzież nauka kroju i t.zw. 


w. r. io. p. zostało powiadomione ku- = KSIĘCIA KRWI | 
ratorium szkolne w Łodzi, że roboty. rę- | £ HRABIEGO ŁEZ 
czne w szkołąch powszechnych nie są | B- ści 24 
ściśle poześtezącśnć | i nie posiadają dei > BARONA MILOS | 
8 nomierneęgo charakteru we wszystkich | [R 
| szkołach. FA PAMIĘTACIEJGJJ 
Wobec tego polecono, aby w. szko- 
łach powszechnych żeńskich była wy-| E 
kładana nauka kroju, zaś w niższych od t p 
działach t. zw. wycinanki, co jedno- | EŃ "a. 
RAA anega ste nauczycielom w od-| [3 
ziałach męskich niższych j Eg 41: 5 
Natomiast w wyższych oddziałach | ę 
bezwzględnie wprowadzone być winno A V i D e € Q Hg 
dwa razy tygodniowo t. zw, laubzego- 3 pz? kz” 515 5 
wanie, przyczem pożądanem jest rów- alf 
nież urządzanie wystaw , szkolnych | [$ RED U Ci FE 
A daos gazio, główną U: winy 53 9 
odgrywać wycinanki map świata ude-| 5 0 
korowane odpbwiedhiń glinką z ozna- E przy pomni wam to wszy sh B 
czeniem poszczególnych państw, rzek i naj 
stolic. (p) SWEGO DSO 


Zapisy oraz lekcje prywatne przyjmo 


| Małe dla przenysi 


|20%, 


| ENN CORP AMRA 


sadu ów ERU Fil E r a E, PE ar an 
x E * A - É 


„Czarna lista“ mwaraonaoeeaeuranuanon natin 


BATA LNM | 


w Rzeszowie, Wilnie i Prze- 
pod kierunkiem 


myślu. STANISŁAWA ENGLERA 


Biuro ochrony kredytu przy stowa- NS ; 
OBIADY $527 Æ [7 


EMI 
Ez] 
=] 
uwa 
rzyszeniu EEN m. rodel kuormue 8 
nas o upadłościach następujących firm i 
KOLA od'7 m= 10 więcz gg | 
W Rzeszowie: CJE z8dań po Zł, 260 gg | 
Abram Zylber, i MENU WIECZORNE 5 | 
Szęnkein, WIR 
Brych i Gross, B | 
W Wilnie: 3 AB R 
Kozacki i Szlagman, 8 | 
B-cia Werses, U 
Rapoport i Piatoff. R 
W Przemiyślu: — eg 
firmą Holoschutz i Metzker, zgłosiła 2 Li 
postępowanie ugodowe.. ' 
W Łodzi: , 
Wiktor Glanc, Nowomiejska 19. 
"W ostatnich dniach zmniejszyła Się | am 
ŁAC przybywających do Łodzi prote- == l 
stów | 
Sygualizowane, są wiadomości o sze 2 Od 10—A Dancing z atrakcjami | 
regu nowych upadłości w Wilnie, Lubli- | gg BA 
z 
4 


- ‘Szczupak w galarecie 
Pasztet sos tatarski 
Sałata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofie frits i 
Caber barani z fasolką 
Gęś pieczona z jabłkami 
Sznycel cielęcy garni 

=» I — 
Suflet czekoladowe 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem, 


manufakturowych: 
„woja 
Zupa rakowa 
BEGEREEGRGOGE ian 
W związku z szeregiem terminów AGAGAGAGAWAGAGAOOSAGZGOSZGÓWĄ 


Zupa purá z selerów 
wekslowych przypadających 30 b. m. 
ZYGOMARA 


Berszcz lub buljon z |iagzżęcjyki 
spodziewane jest zwiększenie się fali|F 
KRÓLA NOCY. 


REN 
PANA PIĘŚCI 
3 WŁADCĘ ZAULKÓW Ý 


FANTONASA 


Wycinanki = 
są śGóWiadkowa w szkołach 
powszechnych 


>= 


w) 
ze 


BARUBAI 


„laubzegowanie*.. 
Ostatnim zarządzeniem ministerstwa 


„<pAL 
> 


< 


p 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego 
"Ewangielicka 17, 3 piętro == front. 


Wykłady rozpocz. się 1 października, 
arty wstępu wydaje kancejarja, 


Ma sew (NOWY, 


(AE kotikowe palta, velnis | 
palta damskie zfutrzanym semie. 
rzem, męskie palta na watolinie 
z kołnierzem fokowym. Wielki W” 
bór różnych futer męskich. Garde 
roba męska i damska w największy a 
wyborze 1 z najlepszych miaterjałów: Le?" . 
. narda i Borsta za gotówkę ` 
raty poleca 


„WYGOD a 


Piotrkowska 238. Aa 
FIijl nie posiadamy. 


im luk m 


AR kierunkiem sił wykwalifikowanyć UI fs; 


SB om E UASZUŃGNEJZEWÓNANÓWE | 


wane są codziennie, 


włókienniczego: 


*- FABRYKA ASIĄG KOCEKCYJNYCH 
E; SADOKIERSKIEGO 
"Łódź, Ziełona 27, 


poleca na nadchodzący sezon efekto- 

wne księgi do „wklejania wzorów do 

wszelkich wyrobów móanufakturowych. 
Użycie praktyczne, 

Gustowne wykonanie 

Bogaty wybór "wzorów ETYKI 


dyspozycji Sz_Kiijenteli. i 
Najtaniej “ 


na ul. Zawadzkiej 11. 


niżej 20 


Południowa 18. di nk 
cen ostatnich, t j. j gimnastyka stwadzką Li rytmiczna. „A Pa 20 
d zwyżką dolara. ieka lekarska a sala do o 
lehysse prasa, TWNANA' folaka Okródek, — Zapisy codziennie mię cit SAR G 


Na składzie stale: pudry: | 
Hubigan. Kotjego; perfumy, mydła toas 
letowę. wody kolońskie; kosmetyka, oraz 
wyroby stalowe. Proszę się przekonać! 


|. DRURER, Zawadzka fl. 
MIESZKANIA, 


lokale I pokoje umebiowane 
stale 


Opłata kwartalna 70 


I 


| 
i 
b 


18, 


NY Pa 


EE CZ eraa a aen EC sg 


do. 

Kolana Karbowane oraz. dok AC 
“pleców wszelkich rozmiar 
„dostarczają terminowo 


Zakłady przemysłowe 


B. Grabski, zakatna go 
aa z m n 


poszukuje i poleca 
Biuro ADMINISTRATOR" 
Plotrkowska 20, telef.28-08. 


7 ABE DRS + 192987 . Jal 
t Zie AEAU 1 0) PZ i GE 


Dziś: Hieronima 
Jutro: Jana z Dukli 


Wschód słońca o g. 5.34. 
Zachód `o, g. 5.24 > 
. [Wsch księżyca o 
Zachód q g. 1.33 
Długość dnia, 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 


R Rżewski 
„aBolitycznych związków, 


£a0fiarowanego mu jednak 


` Mandatu nie przyjął. 


Bad st on zwolennikiem 


4 


A ko ? 
ieznyeh > 


. ü owotworzącej się rady. (b) 


| „Rejestrację 


| znika 1905 przeprowadza | miał początkowo 


magistrat, 


| 4 nie komisarjat rządu. 


si elestrację Ajas 
sd ację rocznika 1905 przepro- 
© ra dy 5 strat łódzki, a nie komisar- 


D Od L. do Z. 


W. 9Ą się „Zzłosić po zapomogi 


A ISzu 
bz 3 


Z, włącznie. (p 


„Stawki: celne 
zost, łykuły włókiennicze 
, Stały już ustalone. 


brzy pędu wczorajszym komitet celny | służby wojskowej (Dz. 
P przemysłu, I handlu 24) i rozporządzenia wykonawczego do| d 

. stułwek celnych na | wspomnianej ustawy (Dz. 
kienicze. Stawki te w wiel 37) 25) wzywam wszystkich oficerów i 
sduiają dezyderaty | szeregowych rezerwy oraz pospolitego 


Å a watarS fyi 
A kuz! Ustalanie 
Mt sę Włókleni 
llep; Pi tvz 
rgo rzenysłu. 
| 0 OWARz, 
| talig gatek dni 
drzygy j) WIEC, 


Sekc; 
| 1) Mstępijąc Przyrodniczej przy P.T.K. 
SE BR Ciera PRAN porządkiem dziennym: 


ikaty, 5) sprawa wy* 


NY skierniewickich. 


Polcia. 


Sruby | ry 
eny z małury 707: niechlujny 


| a, t » 
POR wom 9 stworzenie wiotkie, ploche 
Onularnie 27 Yską modłę, - 
dźwięg 79 Waho Misia kudła- 
i | liócy, em, Polcię — paryżan- 
4 h * od w 6 s yi 

s md Polej ków pałał grzeszną miło- 

| RZEK opjęcy, bY ja sił ; 
A ANÉ ję ciach tSlłą i trzymał w 
sji "ea, korzystaj, 7-210 100 lat. A gdy 
à AJ alae z ciężkiej choroby. 


` E . J 
— - I 
s. . 
+4 1 


«Wg 


"hał 
MA i 
OVAM 


iti 'hietate 


rawdzie zwolennikiem|. 


c! "wyłącznie -do| ści ustalić w wysokośc 


kaj ata odbywa się w lo- 
© Przy ul. Nawrot 34. 


wf o godz. 2-ćci popołudniu w loka- 

L beżrobocia :przy ulicy Na- 
Sara posłanie wypłacona zapomoga 
re óMsK "VM pracownikom umysłowym 
AL girych zaczynają się na lite- 


12+12=24, 


+ s%5 |tłomaczy naiwnie magistrat miasta Łodzi, pobierając 100-procentowy dodatek 


„Zawiedziony w nadziejach** magistrat wyjaśnia... 


:0: 


a Mm 


Str. SY 


=- —— 


ie 100 


do państwowego podatku od nieruchomości. 
Po pierwsze — mamy prawo, po drugie — musimy, po trzecie — 


nych z dnia 11 sierpnia 


samoistnego podatku (bez opierania się 
na podatku państwowym) albo też w for 
mie dodatku do państwowego podatku od 


nieruchomości, 


Jednocześnie należy podkreślić, że 
powyższą ustawa sejmowa nie ogranicza 
reprezentacji miejskich co do uchwale- 


nia wysokości stawek: tego podatku, 
Wobec 


nieruchomości na 


państwowego, 


tego, że magistrat m, Łodzi 
zapewnienie p, mini- 
stra skarbu, iż państwowy podatek od 
okres najbliższych 
3-ch lat zostanie w formie pożyczki prze 
kazany do dyspozycji kasy miejskiej na 
vóni te e M. Łódź, wobec czego męż | cele inwestycyjne, — projektowano staw 
Y ego rocznika winni się zgłaszać | kę komunalnego podatku od nieruchomo 


i 25 proc, podatku 


Po upływie jednak kilku tygodni — 
kiedy min, skarbu w osobie p, Wł. Grab- 
skiego cofnęło dane magistratowi przy- 


rzeczenie co do przekazania mu państwo 
wego podatku od nieruchomości i gdy 
roboty kanalizacyjne w całej pełni zosta- 
ły rozpoczęte magistrat widział się zmu- 
szonym dla ratowania ciężkiej sytuncji 
powstałej nie z jego winy, do wykorzy- 
stanią praw, jakie mu przyznaje artykuł 6 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi 
nansów komunalnych, 


To znaczy, że magistrat, zawiedziony 
w nadziejach, co do otrzymania do swej 
dyspozycji państwowego podatku, od 
nieruchomości, wystąpił z wnioskiem do 
rady miejskiej o uchwalenie podatku kol 
munalnego od nieruchomości w takiej wy 
sokości, w jakiej podatek ten w roku 
1925 pobierze skarb państwa, 

W wyniku więc uchwały rady miej. 
skiej z dnia 30-5-1925 r., powstało na rok 
1925 obciążenie wszystkich budynków, 
znajdujących się na terenie m, Łodzi po- 
datkiem komunalnym w wysokości 12 
proc, dochodu brutto, 


Podkreślić należy, że podatek od nie- 
ruchomości zą rok bieżący -jesi niższy, 


to wcale nie tak wiele... 


W myśl artykułu 6 ustawy o tymcza- 
sowem uregu owaniu finansów komunal- 
|| 1923 r., gminy 
Tęanizująca się rada związków za-| miejskie mogą pobierać podatek komu- 

' i A 
Wodowych otrzymała pismo od p. A.| nalny od nieruchomości w postaci: albo 
Wiek i ego z wyjaśnieniem, że aczkol- 
ay de m związków 
apolity» j cl» stojacych fa stanowisku 
to Ycznym, to jednak z powodu cho- 
Szęj sz ch oraz uczęszczania do wyż- 
R nauk politycznych i ekono- 
uie "może obiąć przewodni- 


aniżeli tenże podatek, pobierany za rok 
ubiegły. Podczas gdy w roku ubiegłym 
łączna suma obciążenia budynków wy- 
nosiła 25 proc. dochodu brutto 20 proc. 
dla skarbu i 5 proc, dla miasta), obecnie 
w roku bieżącym obciążenie to wynosi 
ogółem 24 proc, 


Nazewnątrz 100 procentowy dodatek 
komunalny do podatku państwowego od 
nieruchomości robi poniekąd wrażenie 
hypnotyzujące, w rzeczywistości jednak 
100 procentowy dodatek komunalny po- 
bierany w r, 1925 przez miasto, jest tyl- 
ko pobraniem 12 proc, od dochodu brut- 
to z czynszu komornianego, opłacanego 
w myśl, postanowień ustawy o ochronie 
lokatorów, 


W końcu nadmienić też należy, że 
magistrat m, Łodzi, pobierając podatek 
miejski od nieruchomości, bierze pod u- 
wagę zdolności płatnicze właścicieli bu- 
dynków i drogą przymusową ściąga ten 
podatek tylko od tych, którym udowod- 
nił, że czynsz za lokale został przez 
nich pobrany, 


Diierowie i szeregowi rezerwy 
w razie zmiany miejsca pobytu, wyjazdu lub zwolnie- 


nia z czynnej służby wojskowej 


winni zgłaszać się w oddziale wojskowo- 
policyjnym magistratu m. Łodzi. 


Na zasadzie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o ROW ZRYA obowiązku 
„Rz, P. nr. 61) 


Rz. P, nr. 


ruszenia do zgłaszania w przeciągu dni 8 
swego adresu (niezależnie od meldun- 


KRAJOZNAWCZEGO. |ku policyjnego): 
u2 a RSA Pa: 

! w sali polskiego 
Sinski A) krajoznawczego - (Aleje brębie m, Łodzi, 
) „odbedzie się walne ze-|. 


a) w razie osiedlenia się w m. Łodzi. 
b) w razie zmiany mieszkania w o- 


c) w razie zwolnienia z czynnej służ- 
by wojskowej, z, 
Ponadto oficerówie i szeregowi rezer 


: p joldenberga, 2) spra- | wy oraz pospolitego ruszenia winni zgła- 
| olegzjęj ” 4) k k 3) wybory nowego | szać się; 


d) mieszkańcy m. Łodzi, udający się 
w podróż (w kraju lub zagranicą) — jeśli 


Misia, wyswobodziła ślę z jęgó więzów, 
Miś w dalszym ciągu czynił wszystko, 
by znów ją przemocą w swe łoże wpro- 
wadzić. 

Ale Polcia, nauczona doświadcze- 
niem, poszukała sobie możnych przyja- 
clół, a pó pewnym czasie zawarła na- 
wet ściślejszy związek ze starym dru- 
hem z nad Sekwany. 

Miś jednak wciąż „sypał* do niej 
„Oko“, podstępnie ją szczypał i gryzł i 
wogóle zachowywał się jak Miś. 

| Miś miał jednak swoje zmartwienia 
Prześladował go Lew. Stary, ale mocny 
Lew którego się pół świata bało. 

Lew niełaskaweni okiem patrzał na 
Polcię, uważając ją za istotę lekkomyśl- 
ną. KŻ 
Gdy Polcią prosiła Lwa, by jej za- 
gwarantował opiekę przed kłami Misia, 
ten ryknął groźnie i oświadczył, że nie 
lubi awantur. 

Tymczasem Miś czynił wysiłki, by 
odgryźć Lwu piękny indyjski ogon i tłu- 
ste chińskie plecy... 

Lew groźnie ryczał, ale, że był stary 


niecbecność potrwa dłużej, aniżeli 14 dni 
— rozpoczęcie podróży i ukończenie, 

e) przyjezdni — jeżeli ich pobyt w Ło 
zi potrwa dłużej, niż 14 dni, lub też, 
jeżeli od daty ich wyjazdu ze stałego 
miejsca pobytu upłynęło 14 dni, — przy- 
bycie į odjązd, 

Obowiązek zgłaszania podróży i po- 
bytu, wyszczególniony w punktach d) i 
e), nie stosuje się do etatowych funkcjo- 
narjuszów państwowych służby cywilnej. 

Zgłoszenia należy dokonać osobiście 
w magistracie m, Łodzi, oddziale wojsko- 
wo-policyjnym, Pląc Wolności nr. 1, w 

odzinach urzędowych (8—15, w soboty 

13 i pół) z równoczesnem przedłoże- 
niem dokumentu legitymacyjnego (ksią- 
żeczka sfanu służby, książeczki wojsko- 
wej). | 


Winni niestosowania się do powyż- 


p DASZ “zep 


———— m 


bić się nie chCiał, tylko postanowił Mi- 
sia wygłodzić. 

Zresztą Lew nie lubił specjalnie woj- 
üy. O jego interesy walczyły barany, 
owcę, jelenie i inne osły. 

Miś, widząc, że sprawa jest poważ- 
na, ogłosił, że zachorował na katar i mu 
si wyjechać na kurację do Europy, tylko 
narazie nie wie jeszcze — gdzie. 

A po drodze wstąpił Miś do Polci. 
„On revient toujours a ses premiers a- 
moutrs!'*... 

Polcia była piękniejsza i ponętniej- 
sza, niż kiedykolwiek... Miś jednak przy 
stępował do niej zostrożna — miała pa- 
zurki, ostre pazurki, które go przed sze- 
ścioma laty podrapały do krwi... 

Polcia z paryską zręcznością i znajo- 
mością sztuki rozpoczęła flirt z Misiem.. 

Miś, chociaż udawał chłód, palił się 
do tej syreny wszystkimi fibrami swej 
niedźwiedziej duszy... 

Chciał przemówić: 

K... k... ko... 

Ale vyraz ten nie mógł mu przejść 
przez gardło, 


umeblowany 


z elektrycznością i wygodami, 
przy inteligentnej rodzinie 


zaraz do wynajęcia. 
Oferty sub, „Sienkiewicza'' 


szych przepisów ulegną w drodze admi« 
nistracyjnej karze grzywny do 500 zło- 
tych lub aresztu do 6 tygodni albo obu 
karom tym karom łącznie, 

Łódź, dnia 1 października 1925 roku. 

Komisarz Rządu na m. Łódź 

() w. z. Janiszewski, 

Wiceprezydent m, Łodzi 

(—) W. Wojewódzki, 


Gdyby nawet wypowiedział to sło- 
wo, wątpliwe jest, czy Polcia by mu u- 
wierzyła. 

Policja bowiem miała wiele pracowni 
w których robotnice siedziały bez 
pracy, Miś zaś odczuwał silny głód to- 
warowy... 

Miś narazie tylko obiecywał: 

— Obstalunki? Może za rok, może 
za dwa!... Kto wie!... 

— Robi do mnie oko, ale „perskie“ 
myśli Polcia. 

— Leci na moją forsę, której nie mam 
— duma Miś. 


=. — — — -~ 


Małżeństwo może być albo z miłości 
albo dla interesu... 

Miłości niema!... 

Interesu nie widać!... 

Wolna miłość jest wątpliwa, bo Pol- 
cia „leci“ na małżeństwo... 

Jest flirt, inscenizowany pracz reży« 
sera o Światowej sławie, który narazie 
siedzi głęboko w budce suflera. 

W. LAK 


p Str. B. 
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Wyprowadzen'e zwłok 


b. p. Anny Keilsonowej 


na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu dzisiejszym, tj. dnia i 
30-go b.m. o godz. 3-ej po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
żydowskim. 

Uprasza się o nieskłsdanie wizyt kondblencyjnych. 


ERTES: UA SEAN 


RODZINA. 


Strzeżcie się, starsi panowie! 


zaa ©) oe" 


o ti niewetie są płapka na was 


Schwytanie bandy złodziejskiej, która dzia- 
łała przy pomocy „uroczych* dam. 


Od dłuższego czasu na terenie Łodzi 
arasowała zorganizowana banda zło- 
dzięjska, która cgrabiała przeważnie 
starszych mężczyzn, przyczem odbywa 
lo się to systematycznie, według usta- 
‘onego i dobrze przemyślanego planu. 
| Upatrzoną z góry ofiarę zapoznawali 

j| ziodzieje z przystojnemi „damami”, któ- 
ro również były członkiniami tej bandy. 

Kobiety te zazwyczaj ściągały swe 
olłary podstępnie do restauracji. upijali 
je na nieprzytomności, a następnie okra- 
aali. 

Mimo energicznych wysiłków poli- 
dy cji, nie zdołano wpaść na trop sprytnie 
ij zorganizowanej szajki złodziejskiej. 

Dnia 26 b. m. komendant urzędu 
śledczego komisarz Stanisław Weyer 
41 otrzymał wręczoną mu przez posłańca 

list anoniuiowy, irp e 822 złote. 
i Autor tego listu donosi, że stał się 

mimowoli współwinnym kradzieży, do- 
konanej przez dwie kobiety w restaura- 
cji. Ofiarą tej kradzieży padł jakiś star 
szy mężczyzna. 

Kobiety, korzystając z tego, że autor 
anonimu był pliany, zaprowadziły go na 
ulicę Nową, gdzie 


w lednej z bram dokonali podziału łupu, 


przyczem piszący anonim otrzymał 822 
HM zł, resztę zaś kobiety podzieliły pomię= 
|: dzy sobą. 
pi — Po otrzeźwienlu — pisze on dalęj 
— zrozumiałem, że stałem się mimowoli 
spólnilkiem tej bandy złodziejskiej, dlate- 
a go postanowiłem o wszystkiem zawia- 
i domić urząd śledczy. 
w Komisarz Weyer polecił kierowniko- 
| wi policji obyczajowej p. asp. Wł. Chró- 
iy ściekiemu śledztwo, który wespół 
z dwoma najdzielniejszymi wywiadow- 
t cami Stanisławem Pokorskim | Igna- 
MY | cym Wróblewskim rozpoczęli energicz- 
) ne-dochodzenie. 
t Po długich i żmudnych wysiłkach 
h stwierdzili oni, iż kradzież opisana w a- 
55 nonimowym liście popełniona została 


NH w restauracji przy ulicy Konstantynow- 
skiej mr. 11, 

i) Przesłuchany właściciel tej restau- 
; racji zeżnał, że rzeczywiście wspomnła- 
i nego wieczoru bawił u niego pewien 
M starszy mężczyzna w towarzystwie 
| dwuch kobiet 

ik Kobiety te opuściły jednak owego 
e) mężczyznę, gdy ten był w stanie nie- 


Z opisu tych kobiet przez właścicie- 
la restauracji skorzystała polićja i jesz- 
cze tego samego dnia zdołała sprytne 
złodzięjki zaaresztować. a 

Są to prostytutki: Aleksandra Ko- 
smala, zamieszkała przy ulicy Wrześ- 
niewskiej 6 oraz Aniela Bielecka, zam. 
przy ul Fajfra 5. 

Aresztowane początkowo wypierały 
się udziału w- kradzieży, lecz, wzięte 
w krzyżowy ogień pytań, przyznały się 
do winy: - D , f 

Kosmala oświadczyła, że część skra- 
dzionej gotówki oddała swemu kochan- 
kowi Bolesławowi Kalinowskiemu, za 


chę mebli- '- se 

Druga sprawczyni, Bielecka, oświad 
czyła, że otrzymaną przy podziale tupu 
gotówkę oddała swej koleżance, nieja- 
kiej Zofii Szczepaniak, zam. przy ulicy 
Wolborskiej 32, która zbiegła w niewia- 
domym kierunku. 

Policia, prowadząc nadal energiczne 
śledztwo, celem wykrycia całej tej szaj- 
ki, zaaresztowała kochanka Kosmali — 
Kalinowskiego oraz Juljannę Majkow- 
ską, w. mieszkaniu której mieściła się 
melina złodziejska, - - 
gdzie też dokonywano podzialu tupu. 

Władzom śledczym pozostało jesz- 
cze jedno bardzó trudne 
nienia, a mianowicie . . | 

odnalezienie ofiary pomysłowych 

złodziejek. 

Ponieważ poszkodówany © kradzie- 
ży nie zameldował policji, słusznie przy 
puszczano, iż uczynił on to w obawie, 
ażeby szersze: Sfery towarzyskie, w któ 
rych on się prawdopodobnie obracał, nie 
dowiedziały się o „przykrem zajściu”. 

Przypuszczano, IŻ poszkodowany 
nie jest łodzianinem, lecz przyjezdnym 
i dlatego policja poleciła W 

zrewidować wszystkie hotele 


celem odnalezienia ofiary złodziel. 
Istotnie, przypuszczenia policji były 
słuszne. Okazało się bowiem, iż po- 
szkodówanym jest ©; 0% 5 * 
bogaty handlarz bydła Bósietni Lud. G; 
który w sprawach handlowych przybył 
do Łodzi. = i» 
Podczas konfrontacji poznał ou w 
przedstawionych inu osobach sprawczy 
nię kradzieży. Jęz © 


'rzeźwym. Całą tę szajkę złodziejską osatizono 
ki | Re ZEP mężczyzna ten |w areszcie i oddano do dyspozycji pro- 
s stwierdził, że 


kuratora przy sądzie okręgowym.. 


= 


skradziono mu 2500 złotych. 


vr 


Zawisł na topoli... WRN 


Tajemnicze samobójstwo robotnika [analnie 


Jak doniósł wczorajszy „Express“ 
triku pijanych osobników zwróciło się 
wiecz. do dozorcy robót kanalizacyj 
nych, Kazimierza Jochimowicza, z proś 
ba, by pozwolił im przenocować w bud 
ce kanalizacyjnej. 

Gdy dozorca Jochimowicz odmówił 
ich żądaniu, nieznani mu osobnicy rzii- 
cili się nań z pięściami. 

wywiązała się nierówna walka, pod 
czas której Jochimowicz został tak sil 
nie uderzony w głowę, iż stracił przy- 
tomność. 

Po dokonaniu tego czynu nieznani 
osobnicy oddalili się, przyczem jeden z 
nich zawołał do dozorcy, że się na nim 
zemści. 


wszczął z nim awanturę w związku z 
adklem onegdajszym, 

Po chwili Stępniak rzucił się na do- 
zorcę Jochimowicza i krzycząc nań Z 
powodu tego, iż nie pozwolił im nocos 
wać w budce kanalizacyjnej, rzucił się 
na į począł go szarpać. 

Gdy Jochimowicz zatoczył się wsku 
tek otrzymanego uderzenia w szczękę, 
Stępniak ściągnął mu z ramienia. jesion 
kę i począł uciekać, 

Rankiem, przechodzący przez Ka- 
nał bałucki zauważyli na topoli wiszące 
ciało, a gdy na krzyk przechodniów 
nadblogli robotnicy kanalizacyjni 1 zbli 
żyli się do trupa, skonstantowano, iż są 
to zwłoki robotnika kanalizacyjnego Jó 

Jochimowicz nie poznał wówczas zela Stępniaka. 
grożącego mu osobnika, jednakże wczo Trupa. odwieziono do prosektorium 
raj podszedł do Jochlmowicza robotnik | miejskiego. 
kanalizacyiny. Józęt Stępniak, zamiesze Władze policyjńe 
kaly przy, ulicy, Juliusza 19, który ! czne śledztwo, 


dz AIM 


wszczęły énergi- 


z 


„ILUSTROWANA. REPUBLIKA” 


BA (zy wialonnić 


resztę zaś kupiła kołdrę, bieliznę i tro-]' 


zadanie do speł |- 


ligenckich:, » 
przez zrzoszonia 


punktualnie. Sztu 


|| Wczoraj w sądzie pokaju 7 okregu 
m |pod przewodnictwem sędziego Rowiń- 
skiego rozpoznawaną była sprawa re- 
raktora „Republiki“ Józefa Butmara, 0- 
skarżonego z ärt. 263 k. k., t i. 0 roz- 
powszechnianię wieści świadomie fał- 
szywych, mogących wywołać niepokój 
publiczny: 50% 
Komisariat rządu na m. Łódź dopa- 
trzył się przestępstwa 
artykule, wydrukowanym w „ 
ce“ dnia: 7-Hpca 1925 T.: 
Biuro informacji prasowych (B. 
L P) nadsyła nam następującą wia 


domość: ` ` 
Nagroda, jaką wladze, wyzna- 
czyły za schwytanie sprawców 


masowego mordu w 
wodowała że pewna 


miła policię, i 


radzają Się. 


Skonsygnowany * oddział policji 
lecz na policjan- 
na które 
oczywiście ‘policia qdpowiedziała 


3 godziny trwała strze 
lanina, t wreszcie udało się policji 
domu i obez- 


odwieziono 
do Ło 
śledztwo. w 


stwierdzenia kto z uwięzio- 
-~ nych'i-w jakim stopniu brał udział 


otoczył ów dom, 
tów posypały się strzały, 


strzałami. ' 
Przeszło 


włargnąć do owego 
władnić zbółów. 

Pod silną „eskortą c 

- sprawców 'ohydnego mordu 

dzi i policja prowadzi. 

celu 


- krwawym mordzie. 


y oti żę zed prz n ne, as X 
' Informację * powyższą podajemy 
odpowiedzialność. biu 


'- wyłącznie na 
‚+ ra-informacji. prasowych  (B. l. 
Po. otrzymaniu. jej. PróDOWA 
sprawdzić jej: wiaroKOdnóŚĆ: 
cząc się telefonicznie ż pn I 


t 


jakichkolwiek 
jących bliżej 
gliśm 


zbrodniarzy + stol 
strasznym mordem 


AA. 


zgierskim. 


U 
—— 


„Teatr, muz 


caleg 
edjowych 


do Mon 


godz. 8 m. 16... „/ 
Jutro powtórzenie premiery. W piatek pierw 
sze wisczonfe przedstawienie dla zrzeszeń into 
' Upoważnieni 
winol zglaszać się po bilety 
dla swoich stowarzyszeń do kasy zamiawiań 
Grand-Hotelu między 10 
W sobotę 
młodzieży. szkolnej 
rem w sobotę „Nowi panowie” 


„Se nocy letniej". 


TEATR POPULARNY. 


Udzial: biorąnpaime: 


wic: Kielecki, Bolkowsk 


tarski Puchalski, Urbański, Zawi yaki d inni 


Jutro, t i w czwartek, dnia l-go październi» 


w następującym: 
Republi- 


Zgierzu, spo- 
kobieta, zawia 
ż w pewnym domu w 
krywają się zbrodniarze, 
e siedmiu na- 


PODONA amy 
4+* ar 
cją łódz 

ką l powiatową oraz, 2 władzami 
śledczemi, ale z nikąd ze względu 

na spóźnioną. porę (godzina 2 w no 
cy) nie byliśmy w stanie uzyskać: 
szczegółów, określa- 
podane fakty. Nie mo 
również sprawdzić do jakle- 
go stopnia: schwytanie rzeczonych 
w związku ze 


TEATR MIEJSKL © = 


wnych panów“) i Jerzy Wos 
cktrotechnik później mlni- 
spo- 


rano a 7 wieczorem. 
drugie w sczonio przedstawienie dla 
„Sen nocy letniej". Wleczo* 
po raz trzeci. 


+01 


Wbrew wszelk 


czny, 


władze nie potrafi 


taé nie może. 


0-—— 


w 


jo J. Pilarski. 


“Pawel Kochański 


publiczność lódzką. 
Rak rocznie iest 


Vivaldi: Koncert skrz 


w 


KONCERT ALE 
SI 


w atedzicię. dnia 


reżysęrował M. Bieleckim= | program. 
tonawska, Brandtówna, WZ = AIr no M i a 
Dunajewska; Maasówna, Zielińska oraz PASY 
h Gałęcki, Górecki, Pi- 


ka po cenach zniżonych, 
„Wspólne winy“ J. K. Gal 
W piątek, dnia 2-g0 p 
miłego wodewilu ze Śp 
wa przedmieścia”, która dzie A 
morowi osiągnie niewatpliwy su aj 

Ddział biorą najleps sle 
z pp. Bronowską, Zieliýskę pa e? 

wiczem w roli Majcherka. 


f 


RZEZ ORO 
4 


jawa kady sny inkl 


Komisarjat Rządu twierdzi: tak! Sąd mówi „nie!” 


Komisar]at Rządu znów przegrał sprawę przeciwko „Repubiice”* ; 


Przedstawiciel policii popierał 
żenie, twierdząc, że artykuł ten jest ui 
zgodny z prawdą i domagał się sit% 
wego ukarania redaktora Burmana: 

_ Obrońca oskarżonego mecenas Rae 
fat Kempner wyjaśnił, że dla ustale. 
winy redaktora art. 263 k. Ko należy 
przedewszystkiem udowodnić, czy FO 
daktor, umieszczając daną wiadomość 1 
wiedział, że jest ona fałszywą. 

W inkryminowanym - artykule, 
równo na początku jak i w zakończ 
wskazane jest źródło, skąd zaczerpi k= 
ta jest wiadomość, a mianowicie au 
rem wiadoniości było biuro E) 
prasowych zwane popularnie „BIPE% 
przez rząd koncesjonowane. ZEM 
przepisom proc” p 
dury, oskarżycieł miast wystąpić 
ciwko „Bipowi*, wskazanemu autor" | 
notatki, skierował oskarżenie pr 
ko redaktorowi Burmanowi. 

Niezależnie od powyższego art: 
k. k. wymaga ustalenia, że wieść 
szywa może wywołać niepokój PH 


im 


Otóż zachodzi pytanie, czy 
oskarżycielka w tej sprawie, pow 
do zwalczania niepokoju publiczna 
nie pomyliła się w określeniu ©* 
teru tego artykułu, 

Podanie fałszywej 
jać sprawców o | 
du może wywołać niepokój, bo 
tele, których życie I mienie odd 
w opiekę policii gotowi pomyśleć: 708 
igła wykonaniu tego obowiązki En 


yka i sztuka. w 


Jutro w czwartek 6 godz. *" owi 
odbędzie się w sali Filharmonii ZS cioé b 
koncert inauguracyjny, yn 
niezrównany Paweł Ko 
inkrustowanych skrzypcach, 
warjusem hiszpańskimi”. 


na 


na 


sięrzypce Za Cenę kilkudziesieć 
rów i jutro skrzypcami tem 


zapraszany M9. 
dworze królawej hiszpańskieł: 

(Na program. łutrzejsze50 
mistrz Pawel Kochański następ 
ypcowy, A7 


£ 
GEG 


Ą paź 


Dziś, w środę, dnia AD b. m, na rzecz Semopo- włecz: w sali Filharmonii Pr akc 
mocy przy gimnazjum imienia Emilii Szczaniece | publiczności znakomity, PWST: ANA 
klej — silny dramat J. K. Galasiewicza „W spół: piosenek Pierrot | 2470200, ERON 
ne winy”, Przedstawienie ze względu na mło | uawca Alektzndor, Wetwie: * AWZ i 
dzież odbędzie się wyjatkowo a godz. 7-€] wiec i tymi rasen: cią Łodzi SED A 


MED 


-, Ale podanie wiadomości, Że 
stali. sprawcy mordu, że 
którzy zagrażają naszemu 
cerują bezkarnie.po ulicy, . 
łać niepokój tylko wśród ich komp „ich 
i sympatyków, o których spokól Pi "dł 
nie powinna kruszyć kopii. 
W konkluzii obrońca pro 
winnienie redaktora. k le 

Sąd po naradzie wydał NEAT d 
winniałący redaktora Józefa B re 
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KURJER HANDLOWY 


| Złudzenie złotego hypotecznego. 


= 


ILUSTR. REPUBLIKA 


Łódź 


pieniądza może być tylko rezultatem rozkwitu gospodarczego kraju. —Jak 


doty hypoteczny może zdobyć powagę, jeśli nie ma jej sama hypoteka? — W Niem- 


r | czech 


| A: Genewa, 24 września, 
| u By. tego czasu na forum publicz- 
] 


busz; © 
sushi znajduje się sprawa Wwypusz- 
. ENDEM 

b 4 nowego 
"pieczeniu n 


- Redakcją 


„złotego hipotecznego”, tj. 
pieniądzą, opartego na za- 
ieruchomem, 

ARE „ll, Republiki", zajmując się 
cila zj Wą już od kilku miesięcy, zwró- 
dni Say ubiegłym tygodniu za pośre- 
denta do ‘wego genewskiego korespon- 
pap Jej z najwybitniejszych posta 
topy z Se finansowym spółczesnej Eu- 


E, zdania, oba o wypowiedzenie swego 


Cc + 2 
We Si podzielę się z opinią pol- 
mi zapatrywaniami, proszę je- 


i M, tym Pozwoli mi być zupełnie szcze- 
i skie > bardziej, iż znam warunki pol- 
| d i bytu na miejscu j sprawa gospo» 
| tirón ęŻNEJ w Polsce interesuje mię 
l do, NM Z punktu widzenia praktyczne- 
I A | teoretycznego... 
gi pry jecuję panu prezesowi dyskre- 
Ta "ZR o Szczerość, 
clang H ze, Zaznaczam, że nie jestem 
Mo Pany any tu politycznie, Jak wiad- 
í pew ko trile się j mieszkałem za- 
7 Waa ju neutralnym podczas wojny. 
tdy apa, t. zw, „orjentacyjne” są mi 
pewne nie óbojętne,- Chodzi panu tu 
s 0 © uwagi czysto fachowe? 
becnej ia Najbardziej w chwili o- 
ki Ta, mię opinia pana preze- 
ok aj zw. „złotego hipoteczne 
Ostanio b em tym zajmują się w Pol- 
ardzo żywo.. 


Wi 
erzy się w wałutę 
kraju, 


— TO js y Q dobrze powodzi. 
al mój ; totnie ciekawa kwestja — 6 
dów o “lokutor — najpierw jednak 
rj tj e Stata 2! stałości pieniądza 
u czynnik A waluty zależna jest A 


f U dza 5 
| £ tniego bila: i 
2 p ns$u płatn 
"i ) zautania $ u í iczego 


| 3: którym 


-i waluty wewnątrz kra- 
fis krajach, | i | 

maj aufanię ga przeszły chorobę in- 

bhe, VA jest bar, pteniąadza wewnątrz 

4 | zczają ardzo słabe, Ogólnie przy 

| w Wewnątrz kai Wtrzymać kurs wa- 

Wie obi aju, zmniejszając do mi- 

3. i sumy e ADY w państwie nie ist- 

Odpgn Y zbyteczne 

Ma a które mogą być 

| ead tyg Macie walutami. Jest 

zdiejąz 5 = ia R WO słuszny, bo 

W kr; sposó ię- 
lanian u, rujnuje się > pia 

ji wewnatrz kraju 

„rozkwitem gospo- 

t go za sobą wielkie 

| OOO 
| zmniej... 0 Upadku kraju wez 

btaa wy J-ZENIA oby AAS 

W stanie h e pieniężnego nie 

Y do wakaty OWAE" wzrastające 

BU, aturalnie, w Ta- 

Agoda kraju dewalu- 

s tdf Sw gy przez 


IK O 2; ž 
To tylko angażowanie mego nazwiska, | 
r 


złotego miałaby katastrofalne skutki. 


Złoty hypoteczny 


to niepewny i ryzykowny Interes 
— Bardzo dobrze, panie prezesie — 


ale cóż to ma wspólnego ze złotym hi- 
potecznym ? 

— Bardzo wiele, drogi i niecier- 

pliwy redaktorze. Ilość pieniędzy 

w kraju musi być odpowiednikiem 

stanu gospodarczego. Jeśli dziś Pol 

ska powiększy obleg pieniędzy 
przez emisję złotego hipotecznego, 
może to spowodować spadek wa» 
szej waluty!.. Raczej poprawy do 

- kona silny bank emisyjny, który w 

momencie załamania się kursu wa- 

luty, posiada środki do jej utrzyma- 
nia. 

— Postawmy w takim razie kwestię 
inaczej: czy samo zabezpieczenie hipo 
teczne jest czynnikiem zagwarantowa- 
nia kursu złotego? 

— Z pewnością nie. Zabezpieczenie 
hipoteczne jest jedynie czynnikiem mo- 
ralnym, wzmagającym zaufanie we- 
wnątrz kraju, o ile istnieje w społeczeń 
stwie wiara w siłę gospodarczą, ale to 
zabezpieczenie hipoteczne jest jedynie 
czynnikiem: pomocniczym. O ile w kra- 
iu istnieje stan depresji gospodarczej, to 
żadne zabezpieczenie hipoteczne nie 
jest w stanie wytworzyć wiary w wa» 
lutę krajową. Najlepszym tego dowo- 
dem jest fakt, że pan dziś w kraju wa- 
szym najmniejszej sumy na hipotekę po 
życzyć nie może. Jeśli indywidualna 
konkretna hipoteka nie jest w Polsce u- 


ważana przez masy społeczne za zabez“ 


pieczenie, to dlaczegóż jakaś zbiorowa 
nieuchwytna hipoteka, znajdująca się w 
rękach rządu lub banku rządowego mia 
taby być uważana zą dostateczną gwa- 
rancję? Wszak takie zabezpieczenie 
praktycznie nigdy nie może być zreall- 
zowane. Powtóre w. jakiej walucie ma 
być dana ta gwarantująca hipoteka? 
Jeśli w złotych polskich — nie będzie 
to żadnem zabezpieczeniem, bo ieśli zło 
ty spadłby. topnieć będzie również gwa 
rancja. Jeśli zaś w złocie lub w walu- 
cie zagranicznej będzie to nader niebez- 
pieczny eksperyment. 


Zbolszewizowanie 
częściowego majątku narodo= 
| wego. 

Wyobraź pan sobie np.: czego 
wcale Polsce nie życzę, że kurs zło 
tego obniżyłby się jednak, albo 
stan ekonomiczny pogorszył. Wów 

- czas rząd lub bank rządowy siedzi 

swemi zabezpieczeniami na całej 

polskiej hipotece. Może się okazać, 
że będzie on w *wczas, jako egze- 
kutor spółwłaścicielem całej pol- 
skiej własności nieruchomej i war- 
sztatów pracy. Typowe znacjonali 
zowanie, częściowe skomunizowa- 
nie własności prywatnej!.. Można 
zaręczyć, że finansjera europejska, 
iako przedstawicielka systemu kapi 
talistycznego, nie przyłoży do tego 
ręki, 


U nas i w Niemczech 


'— Å jednak w Niemczech... — dorzu 
CAM 


_ lacji. 


— Niemcy — to całkiem coś innego. 
Są tam zgoła jnne warunki. W Niem- 
czech istnieje ogromna wiara w ren- 
towność produkcyjną. Jeśli nawet chwi- 
lowo produkcyjność jest w Niemczech 
osłabiona, i tak wszyscy wierzą w iej 
szybką poprawę. Czynią gwałtowne wy 
siłki dla utrzymania produkcji, dla utrzy 
mania rynków wywozu i dla zdobycia 
nowych rynków zagranicznych. Wszy 
stko to wymaga ogromnego obiegu pie 


piężnego wewnętrznego, wytwarza za 


potrzebowanie pieniądza wewnątrz kra 
ju i podtrzymuje zaufanie do własnej 
waluty. Prócz tego społeczeństwo nie- 
mieckie wierzy, że sprawy gospodarcze 
są dla rządu Rzeszy sprawami pierw- 
szej wagi i że nie. będą one poświęco- 
ne dla żadnych wątpliwych eksperymen 
tów politycznych. 


Szkodliwe ekspery- 
menty, 


Jeśli mam być natomiast zupeł- 
nie szczery, nawet odważnie szcze 
ry, to nie zawsze tak dziele się w 
Polsce. Społeczeństwo wasze jest 
lękliwe i niewierzące, a ciągłe eks- 
perymenty czynników  miarodaj- 
nych nie sprzyjają stabilizacji wa- 
runków. Nię można zmieniać co 
rök gruntownie systemu gospodar- 
ki, bo nasuw salę myśl, że niema 
wogóle systemu, a jest przypadek. 
Eksperymenty są zasadniczo niebez 
pieczne, tym bardziej, jeśli sprawy 
gospodarcze stają się Kopciuszkiem 
wobec umiłowanego politykowania 
i partyjnictwa!... 


Inflacja byłaby klęską. 


— Jak pan prezes zapatruje się na 
podniesienie zdolności wytwórczej i eks 
portowej wobec lekkiego spadku walu- 
ty krajowej? — 

— To bardzo zły środek, niech Bóg 
was od niego broni! Jeśli pierwsza iñ- 
flacja faktycznie podniosła zdolność pro 
dukcyjną krajów, gdzie miała ona miej 
sce, to złożyły się na to specjalne wa- 
runki: a) w chwilach, gdy się w roz- 
maitych państwach inflacja zaczęła 
znajdowały się tam jeszcze poważne o- 
szczędności I to w rękach warstw kon- 
sumujących. Oszczędności te w miarę 
inflacji przeszły z rąk konsumentów do 
rąk warstw produkujących I zasiliły 
zdolność produkcyjną warsztatów pra- 
cy. Dziś oszczędności tych niema, szcze 
gólniej w Polsce. b) Zagranica speku- 
lowała na zwyżkę walut w krajach in- 
flacyjnych i wsuktek tego- częściowo 
poniosła ona ciężar inflacji. Dziś zagra 
nica tak się sparzyła na inflacji, na spe 
kulację z jej strony niema co liczyć 
Zresztą przyznać muszę, że rząd polski 
nie pozwalając na wywóz marek pol- 
skich, zaoszczędził spekulantom zagra- 
nicznym dotkliwych strat w okresie in- 
©) Zdolność eksportera kraju in- 
flacyjnego związana jest z tamością Tō- 
bocizny. Coprawda nie dużoście na niej 
skorzystali, bo w pierwszych czasach 
rząd pozwalał tylko cksportować za 
polskie marki, także lwia część zarobku 


inaczej, inaczej... — Nieuzasadnione eksperymenty zmiennych rządów. — Inflacja 


$ Wywiad własny genewskiego korespondenta „Il. Republiki“ z wybitnym finansistą europejskim. 


została w kieszeniach zagranicy, a nie 
w kieszeni polskiego producenta. Dziś 
przy spadku złotego trzeba liczyć się z 
tem, że masy robotnicze, nauczone w 
okresie inflacji postarają się prędko do- 
gonić spadek kursu, o ileby tylko na- 
stąpiła pomyślniejsza konjunktura prze- 
mysłowa. 

Nowa infiacja byłaby ruiną gospo 
darstwa narodowego, a zbogaciłaby tyl 
ko nielicznych "bardzo wielkich speku- 


lantów. | 
Co robić? 


— Panie prezesie, jak widzę jest pan 
pesymistą! Oóż więc radziłby pan ro- 
bić? 

Nasz rozmówca uśmiecha się zna- 
cząco: 

— Jestem optymistą, bo mam drogę 
wyjścia... w! i t 

— Jaką? 

— Udać się po ratunek do czynni- 
ków politycznych, tak ważkich dziś na 
świecie. , 

— | uczynić to, co czynniki te po- 
radzą? 1 

— Nie. Uczynić właśnie odwrotnie, 
niż one poradzą... Polska musi się mieć 
dziś na baczności, Zbyt wiele nastawio- 
nych jest sieci I zbyt wielu polityków, 
którzy tanim kosztem chcą Polskę wcią 
gnąć do niebezpiecznych kombinacji. 

Dr. Łaszcz. 
E EEOLKEETENACENIESPZEZEZBZAE E 


GIEŁD Y. 


DOLAR W ŁODZI. 

W ciągu dnia wczorajszego dolar w 
Łodzi wykazywał tendencję zniżkową 
Tranzakcji dokonano niewiele. 

W godzinach popołudniowych obras 
cano dolarami po kursie w żądaniu 6.20. 

Materjał ukazał się w dostatecznych 
ilościach, przy stosunkowo małem za- 
potrzebowaniu. 


» CZEKI. 
Holandja 241,22 i pól 
Londyn 29,06 

Nowy, Jork 5,98 
Paryż 28,39 i pół 
Praga 17,77 i pół 
Szwajcaria 115,80 
Włochy 24,48 i trzy czwarte 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA« 
STAWNE. 


Pożyczka dolarowa w dolarach 
65,75. Pożyczka dolarowa w złotych: 
893,185. 

Pożyczka kolejowa 85, 80, 85. 

Pożyczka konwersyjna 5-proc. 43,50 


AKCJE 
Bank dyskontawy 4.25 
Bank zarobkowy 
Bank handlowy 3:7 
Borkowski 0,75 
Chodorów 2,80 
Częstocice 1,05 
Cukier 1,45 — 1-4%U 
Ursus 0,50 
Węgiel 1,20 — 1,13' 
Modrzejów 2,15 -— 2,20 
Ostrowięckie 4,60 — 4,17 
Rudzki 0,78 — 0,79 — 0,73 
Starachowice 1,10 — 1,13 
Zieleniewski 10,— 
Zawiercie 7,40 
Żyrardów 5,60 — 5,15 
Spirytus „1,40 
Haberbusch 4,65 
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PETERE T | XNRKNK | 
GORZE; AEG TE AE ŚMIGEAW| komunikat. Ogłoszenia drobne 


a NU OZZEM n 


OBWIESZCZENIE. 
Prezes Rady Giełdowej Giełdy Pieniężnej 
w Łodzi zawiadamia, że 


Ogólne Zebrania Członków Zgromadzenia Gialdowagę 
odbędzie się w środę, dn. 7 października 
r.b. o godz. 6 po poł. w siedzibie Giełdy 
(Piotrkowska 98) z następującym porządkiem 
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Dyrekcia koncertów — Alfred Strau 
U SALĄ FILHARMONIJI. 
à JUTRO o godzinie 8.30 wieczorem GRA 
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u gospodarza, 
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a) wybór Rady Giełdowej, 
b) „ Komisji Rozjemczej, 
é) „ Komisji Rewizyjnej, 
2. Zatwierdzenie sprawozdania Rady Gleł- 
dowej za 1924 r. 
3, Wnioski członków 
Uwagai Zgodnie z §-35 statutu — na O- 
gólnych Paroma nane uchwały zapadają zwy- 
izajną większością głosów, zatem Ogólne Zebranie 
w pierwszym terminie, t j, dn. dą dziernika r. b 
pędzie ważne bez względu na ilość osób ohecnych, 
Oddzielne zaproszenia do PP Członków z0- 


stały rozesłane, 
Rada Giełdowa Giełdy Pieniężnej w Łodzi. 


Pawel NOCNA 


Bilety w kasie Filharmonii. 


Zarząd Towarzystwa Pielęgno- 
wania Chorych „Bykur Cholim* 
i Komitet „Uzdrowiska* 


podają do wiadomości, że w miesiącu Październi- 
ku 1925 roku odprawione będą nabożeństwa ża- 


PAŹDZIERNIKA [8 
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Otwarćle nowych 


$ jest najlepszym przyjacielem | 
każdego człowieka, 


g Wielki wybór dobrych książek [Ę 
poleca 
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Dr. med, 


ROMPLETY RYSUNKOWE | MALARSKIE 
A 


MAURYCEGO TAERICIA 


Specjalna nsuka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
jak I pojedyńczo, 

-Art malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow. 
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7, 
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Wydawea:; Dr. Leszek Kirkien, aktor Waciaw Smólslo. 
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